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MUZEUM ZABYTKOWYCH WNĘTRZ Z XVII I XVIII W. 
W KIELECKIM PAŁACU

WSTĘP

M uzealnie urządzone pomieszczenia reprezentacyjnego p ię tra  kieleckiego 
pałacu n iew ątp liw ie  nasuw ają  zw iedzającym  py tan ia: w  jak ie j m ierze, zgodnie 
z n adaną  nazw ą „Z abytkow e w nętrza  z X V II—X V III w iek u ” od tw arza ją  w y­
posażenie ówczesnych rezydencji? Czy naw iązu ją  do konkretnego przykładu , 
jak im  w  danym  przypadku  jest kielecki pałac biskupów  krakow skich, czy też 
oddają  ogólnie ch a rak te r m ożnowładczych siedzib? A może jes t to tylko prze­
gląd zgrom adzonych przez M uzeum N arodow e w  Kielcach dzieł sztuki i w yro­
bów rzem iosła artystycznego, rozmieszczonych w salach zgodnie z funkcją  po­
szczególnych przedm iotów  oraz w ym ogam i estetyki?

Odpowiedź w ydaje  się dość isto tna, bow iem  w przypadku ostatn iej z w y ­
m ienionych możliwości rozbieżność m iędzy nazw ą ekspozycji a rzeczyw istym  
jej charak terem  w ytw arzałaby  u zw iedzających fałszyw e w yobrażenie o w nę­
trzach polskich rezydencji m agnackich w XVII i XV III stuleciu. Sytuacja  tego 
rodzaju  byłaby ze strony  m uzeum  tru d n ą  do przyjęcia dydaktyczną m isty fika­
cją kulturow ą.

Odpowiedź na sform ułow ane powyżej py tan ia  pow inna się w yłonić w  tra k ­
cie rozpatryw ania następujących  problem ów :
1. P ierw otny  program  użytkow y w nętrz  p ię tra  kieleckiego pałacu;
2. Prześledzenie w yposażenia w nętrz  p ię tra  kieleckiego pałacu w  św ietle 

istniejących inw entarzy ;
3. W nętrza rezydencji w  XVII i XV III stuleciu oraz zachodzące w tym  czasie 

zm iany ich w yposażenia;
4. Obecne w nętrza  p ię tra  kieleckiego pałacu, zasady urządzenia, poziom rea li­

zacji i jego ocena.
W ysnute w nioski pow inny umożliwić sprecyzow anie odpowiedzi na posta­

w ione wcześniej pytania. Zarazem , w  razie stw ierdzenia dyskusyjności ak tu a l­
nych rozwiązań, mogą one służyć pom ocą przy  opracow aniu now ej w ersji sce­
nariusza ekspozycji w nętrz  pałacowych.

W prow adzając w zagadnienie, należy zastrzec się, że om ów ienie w yposa­
żenia w nętrz  pałacu ograniczono do pomieszczeń p ię tra  — pierw otn ie  rep re ­
zentacyjnego piano nobile  dziś zagospodarow anego jako  pokaz w nętrz  zaby t­

1 P atrz do umieszczonego na końcu pracy W yjaśnienia trudniejszych  te r ­
minów.
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kowych. P a rte r  bow iem  (mieści obecnie galerię m alarstw a polskiego i magazy-. 
ny  zbiorów) służąc od początku istn ien ia  pałacu celom adm inistracyjno-gospo­
darczym , był zgodnie ze sw ym  przeznaczeniem  znacznie sk rom niej urządzony.

Inform acje o nazw ach, funkcji i w yposażeniu w nętrz  p ię tra  począwszy od 
m om entu ich ukończenia, tj. nieco po 1641 r., aż po przejęcie pałacu w 1789 r. 
na  rzecz skarbu  państw a, czerpano z inw en tarzy  sporządzonych w  latach 1645, 
1668, 1746 i 1789 2. Pom ocny był także inw entarz  z  1845 r. 3, k tóry , mimo iż 
dotyczy późniejszego okresu w ykorzystyw ania pałacu jako  siedziby biur, za­
w iera  szereg inform acji n iezbędnych do prześledzenia poprzednich jego dzie­
jów. W ykorzystano rów nież szereg źródeł drukow anych, opracow ań tem atycz­
nych 4, przekazów  ikonograficznych, sięgnięto także do zbiorów  m uzealnych. 
W dalszej treści celem  uniknięcia  nadm iaru  przypisów  ograniczono je do źró­
deł i prac w ykorzystanych  poza dotyczącym i pałacu inw entarzam i. Odnośniki 
do nich umieszczono bezpośrednio w tekście, przy czym (i—1) oznacza inw entarz  
z 1645 r., (i—2) in w en ta rz  z 1668 r., (i—3) inw en tarz  z 1746 r. oraz (i—4) in ­
w en tarz  z 1789 r.

Czytelnikow i należy się ponadto  jedna jeszcze  uw aga. Podczas prac  nad 
poruszaną tu  p roblem atyką nie na tra fio n o  w  krajow ej lite ra tu rze  fachow ej na 
zbliżone tem atycznie opracow anie. A utor zdaje więc sobie spraw ę, że now ato r­
ski charak te r niniejszego a rty k u łu  jest n iew ątp liw ie źródłem  szeregu niedo­
ciągnięć i uproszczeń — zwłaszcza w  rozdziale 3 (W nętrza  rezydencji w  X V II  
i X V III  stuleciu oraz zachodzące w  ty m  czasie zm iany ich wyposażenia), dysku­
syjności w ielu w niosków  i propozycji w  rozdziałach: 4 (Obecne w nętrza  pię­
tra pałacu, zasady urządzenia, poziom  realizacji i jego ocena) i 5 (Propozycje  
do scenariusza m uzealnego zagospodarowania w n ętrz  p iętra pałacu kieleckiego). 
Mimo niew ątpliw ych niedostatków , opublikow aniu pracy  przyśw ieca chęć spo­
w odow ania dyskusji i rozw oju b adań  nad  pom ijanym  dotychczas w ycinkiem  
naszej k u ltu ry  m inionych w ieków  — w yposażeniem  i p rzem ianam i w nętrz  pol­
skich rezydencji nowożytnych.

A utor pragnie także w yrazić głęboką wdzięczność prof. dr. A dam ow i Miło- 
będzkiem u, którego cenne uw agi um ożliw iły w łaściw e zarysow anie szeregu 
problem ów , pozw alając w yelim inow ać w iele przeoczeń, błędów  i nieścisłości 
zaw artych w pierw opisie pracy.

2 A rchiw um  K urii M etropolitalnej w Krakowie. A rchiw um  Główne A kt 
Dawnych w W arszawie, A rch iw um  Skarbu  Koronnego, Dział XLVI, n r 55 
a (dotyczy lu stracji klucza kieleckiego z 1789 r.).

8 W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w  K ielcach — Oddział w Radomiu. 
A k t podawczy Korpusu Z a m ku  po Biskupiego za lata 1845— 1866 (w nim  
opis zam ku sporządzony w 1845 r.) — bez sygn.

4 Między innym i należy w ym ienić tu  pracę: T. Holcerowa, B. Kleszczyń- 
ska, Historia i przem iany stylow e w nę trz byłego pałacu biskupiego w  K ie l­
cach (część 1 — pomieszczenia I p iętra), K raków  1970, maszynopis w M u­
zeum Narodowym  w K ielcach i u W ojewódzkiego K onserw atora Z abyt­
ków w Kielcach. P raca w ykonana w  ram ach badań pałacu kieleckiego 
przez PP  PKZ — Oddział w  K rakow ie.
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1. PIERWOTNY PROGRAM UŻYTKOWY WNĘTRZ PIĘTRA 
KIELECKIEGO PAŁACU

Zgodnie ze stosow anym  w okresie budow y pałacu (1637— 1641) zwyczajem, 
program  użytkow y p ię tra  polegał na zespoleniu apartam entów  m ieszkalnych 
z salam i reprezentacyjnym i. Pew ne i drugorzędne raczej odstępstw o od „kla­
sycznego” w zorca narzucała  w  przypadku  Kielc funkcja  pałacu pom yślanego 
nie jako  siedziba rodow a, lecz rezydencja dostojnika kościelnego. Z będny był 
zatem  w Kielcach apartam en t pani dom u oraz pomieszczenia dla fraucym eru. 
Mogła natom iast zachodzić potrzeba zw iększenia pow ierzchni przeznaczonej 
dla osób tow arzyszących biskupow i oraz dostojnych jego gości. Spodziewać 
się rów nież należało większego zw rócenia uw agi na pomieszczenia służące ce­
lom kultow ym , niż m iało to m iejsce w  rezydencjach osób świeckich.

Oś p ię tra  pałacu (rye. 1—4) za jm ują  dw ie w ielkie sale znacznie wyższe od 
bocznych pokoi. Do położonej od strony  w schodniej olbrzym iej sieni (nr 1) 
wchodzono z głów nej, w ew nętrznej k la tk i schodowej pozbaw ionym  drzw i 
arkadow o przesklepionym  otw orem . S tąd  m arm urow y  porta l w prow adzał do 
jada ln i (nr 2), najw iększego i najbardziej reprezentacyjnego  pom ieszczenia pa­
łacu. Po obu stronach sal m ieściły się trzy  ap a rtam en ty  m ieszkalne, p rzy czym 
przeznaczony dla biskupa zajm ow ał w iększą część południow ej strony  pałacu. 
Prócz trzech dużych pokoi i alk ierza w  w ieży (n r 3—6) łączyły się z n im  bez­
pośrednio dw a pomieszczenia pomocnicze (nr 7 i 9). W południow ej części p a­
łacu były ponadto  trzy  inne pomieszczenia (nr 8, 10, 10A), k tórych  funkcję  n ie­
jednokro tn ie  zm ieniano (np. przenoszenie kaplicy) w  zależności od potrzeb 
i upodobań kolejnych  dysponentów . Całość dopełniała w spom niana k la tka  
schodowa (nr 11) oraz izdebka w  w ieży „Pod M oskw ą” (nr 18), do k tórej 
p ierw otn ie  w iódł d rew niany  ganek z pom ieszczenia przy  pierw szej kaplicy  (nr 
10A). Po stron ie  przeciw ległej, czyli północnej, umieszczono złożony z dwóch 
pokoi i alk ierza w  w ieży ap artam en t dla dostojników  świeckich zw any poko­
jam i senatorsk im i, później rów nież k ró lew skim i (nr 12— 14) oraz dw upokojo- 
w y ap artam en t dla przedstaw icieli wyższego duchow ieństw a (nr 15—16). Oby­
dw a ap artam en ty  oddzielał p ierw otn ie  a lk ierzyk  (nr 17) um ożliw iający przej­
ście z zew nętrznej k la tk i schodowej (nr 22) do jadaln i, zlikw idow any w krótce 
po dokonanej w  1820 r. rozbiórce tejże k la tk i schodowej. Na opisanej kondy­
gnacji była jeszcze izdebka w  wieży „Szw edy zw anej” (nr 21), początkow o n ie­
dostępna z pomieszczeń p ię tra  pałacu.

Przytoczony dalej w ykaz podaje bardziej szczegółowe dane o poszczegól­
nych pom ieszczeniach. W ażne są zwłaszcza nazw y w ynikające zazwyczaj 
z funkcji sali lub  pokoju. W przypadku  zm ian nazw  przytoczono je  w  porząd­
ku chronologicznym  (patrz rów nież rye. 1—4). W ysokość dwóch reprezen tacy j­
nych sal w ynosi 6,8 m, pokoi bocznych w aha się około 5,1 m.

S a l e  r e p r e z e n t a c y j n e :

1. „Sala G ó rn a” , „S ala” — s i e ń .  Nie zdobiony strop  belkow any . . 181 m 2;
2. „Stołow a Izba”, „Izba W ielka S tołow a” — jadaln ia. S trop  belkow any 

bogato polichrom ow any. Na trzech  ścianach fryz z p o rtre tam i poprze­
dzających Jak u b a  Zadzika biskupów  krakow sk ich , pod k tó rym  po 1861 r. 
dodano m alow ane na p łótnie p o rtre ty  jego następców . F ryz  nad  oknam i: 
p o rtre ty  Z ygm unta III i W ładysław a IV W azów, Jak u b a  Zadzika i P io tra  
G em bickiego; herby  Orzeł Polski z epoki W azów (pośrodku), K orab
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Jak u b a  Zadzika i T rzy  K orony (Aaron) kap itu ły  krakow skiej. Między 
nim i niegdyś sceny batalistyczne, obecnie nieczytelne. Drzw i do pomiesz­
czeń n r  1, 4 i 12 u ję te  w  m arm urow e portale. Na ścianie południow ej 
nam alow any iluzjonistyczny portal, naprzeciw , na ścianie północnej ana­
logiczne p rzedstaw ien ie  nam alow ane w  X IX  w. po likw idacji drzw i do 
A ntykam ery  (nr 1 7 ) ..........................................................................  . 198 m2;

A p a r t a m e n t  b i s k u p i :
3. „Biskupi P ierw szy”, „Pokoy C zw arty Z im ow y” (i—2, i—3), „Pokoy Kom ­

pan ii” (i—4). Polichrom ow any strop belkow any. Fryz znacznie przetw o­
rzony podczas konserw acji w  okresie m iędzyw ojennym  . . .  53 m2;

4. „D rugi Pokoy”, „Pokoy P ierw szy  P ań sk i” (i— 2), w k tó rym  „... X iążęta 
IchMcie Sypiać Zw ykli” (i—3), „Pokoy P ierw szy”. P ierw otn ie  był tu  
plafon „na k tó rym  H istorya P aktów  i T rak ta tów  M oskiewskich z T ur­
kam i”, zdjęty  w  czasie rozbiorów  i z ag in io n y ® ..............................61 m2;

5. „Trzeci Pokoy”, „Pokoy D rugi L etn i” (i—2, i—3), „Pokoy D rugi, k tó ry  
za Xięcia Sołtyka byw ał za Kaplicę obracany” (i—4). P lafon  w  bogatej 
opraw ie snycerskiej nazw any od cen tralnej sceny „Sądem  nad  a rian am i”. 
Okno w ścianie w schodniej zam urow ano po 1746 r .......................... 50 m2;

6. „A lkierzyk pod w ieżą”, „Pokoy 3 w Baszcie” (i— 2, i—3), „B ib lio teka” 
(i—4). Sklepienie z dekoracją stiukow ą. Posiadał umieszczone w e wnęce 
m uru  schody kręcone w iodące na  p a rte r  oraz na  wyższą kondygnację 
wieży, których zaprzestano używać około połowy XVIII w. O bok drzw i 
z pokoju n r  5 m ieścił się w e wnęce m uru  zam ykany drzw iczkam i locus 
secretus (ustęp) (i—3). Okna: w schodnie i południow o-w schodnie zam u­
row ano po 1789 r .................................................................................................... 15 m 2;
Łączna pow ierzchnia pomieszczeń biskupiego apartam en tu  w  pierw szej 
fazie funkcjonow ania pałacu w ynosiła 179 m 2.

Pom ieszczenia pomocnicze przy apartam encie  b iskupim , z k tórych  
pew ne zostały z czasem trw ale  do niego włączone;

7. „Pokoy 5 przed K aplicą” (i—2, i—3) ja k  się w ydaje  już  w  drugiej po­
łowie XVII w. w łączony w  ciąg pomieszczeń ap artam en tu  biskupiego, 
a za czasów K aje tana  Sołtyka używ any jako  „G abinet S ypialny” 
(i—4 ) ...................................................................................................................... 20 m2;

8. „Sklep ... z k ra tą  żelazną zamknioďiy ze w szystk iem ” (i— 1) — pierw otn ie  
skarb iec, zam ieniony około 1657 r. przez biskupa A ndrzeja Trzebic- 
kiego n a  kaplicę, z jednoczesnym  w ym ienieniem  k ra ty  w  w ejściu do 
Sali Górnej (nr 1) na  kam ienny portal. W drugiej połow ie X V III w. za 
K aje tana  Sołtyka urządzono tu  przedzieloną przepierzeniem  „G arde- 
róbkę” (i—4 ) .....................................................................................  22 m 2;

9. „Sionka gdzie w  piecach pala ią” — ściśle, w  piecach znajdujących  się 
w  pomieszczeniach n r  2 i 3 (zmiany dokonyw ane w  w ejściu do „S ionki”
ilu s tru ją  ryciny 1—5 ) ............................................................................................ 4 m2;
Łączna pow ierzchnia pomieszczeń tow arzyszących apartam entow i b isku­
piem u w ynosiła 46 m 2;

10. P ierw otna kaplica. Sklepienie zdobione dekoracją stiukow ą z in icjałam i 
sakralnym i. Po przeniesieniu kaplicy do daw nego skarbca (nr 8) nazw ana

5 Nie spraw dzona w ersja  w spom ina o zachowaniu znacznych jego fragm en­
tów w zbiorach w K órniku pod Poznaniem.
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„Izdebką” (i—2), następnie po w zniesieniu w  pierw szej połowie XV III w. 
skrzydła południow ego spełniała rolę przejścia . . . . . 20  m 2 ;

10A. „Sklepik n a  A ppara ty  zam czysty” (i— 1), „K om nata” (i—2) — pierw otnie 
przechow yw ano tu  w yposażenie po trzebne do obrzędów sakralnych, stąd 
też do czasu dobudow ania skrzydła południow ego drew niany  ganek p ro ­
w adził do izby w w ieży „Pod M oskw ą” (nr 18), zaś kręcone schody w io­
dły n a  strych  „gdzie P iechoty kilkadziesiąt swoie złożenie m ieć m oże” 
(i— 1). Po dobudow ie skrzydła otw ór drzw iow y zam ieniono na  okno. Za 
Sołtyka pom ieszczenie to podzielono, insta lu jąc  w  części n ie  mieszczącej 
schodów „locus secretus”, czyli u stęp  (i—4 ) ............................................8 m 2;

11. „W schód do Pokoiow  G órnych”, „W schód do M ieszkania G órnego” — 
w ew nętrzna, głów na k la tka  schodow a pałacu. Sklepienie z lunetam i po­
siada skrom ną dekorację stiukow ą im itu jącą  żebrow ane sklepienie. 
A partam en t dla senatorów  zw any później królew skim ;

12. „Pierw szy dla Senatorów ”, „Pokoy K rólew ski P ierw szy” (i—3, i—4). 
Z najdu je  się tu  w  skrom nej opraw ie snycerskiej plafon nazw any od 
tem atyk i cen tralnej sceny „P ak ty  i tra k ta ty  szw edzkie” . . 60 m 2;

13. „Pokoy d ru g i” , „Pokoy d rugi K rólew ski zw any” . Scena środkow a p la ­
fonu opraw ionego w  bogato zdobioną snycerską ram ę (analogiczna do 
znajdu jącej się przy  plafonie w  pom ieszczeniu n r  5) p rzedstaw ia pożar 
Ł aw ry Troickiej pod Moskwą. Okno w  ścianie w schodniej zam urow ano 
po 1746 r. Przyw rócenie go n ie  je s t możliwe skutkiem  dobudow ania 
w  la tach  1980— 1981 k la tk i schodowej (nr 22) znacznie przew yższającej 
w ym iary  p ierw otnej (por. rye. 1 i 5 ) ................................................... 49 m 2;

14. „A lkierz pod w ieżą” (i—1), „Pokoy trzeci w  Baszcie” (i—2, i—3), „G ar- 
deróbka” (i—4). W nim  „drzw iczki na zaw iasach gdzie m ieysce secre tne” 
(i—2) zw ane następnie  „locus secretus” (i—3). Sklepienie zdobione 
s t i u k a m i .........................................................................................  . . 15 m 2;

15. „Pokoy dla IchM ciów P ra ła tów  C apitu ły  C rakow skiey” (i— 1), „Pokoy 
1 P ra łac i” (i—2, i—3), „A ntiqu itas salą m ałą  nazw ane” (i—4). S trop 
belkow any, niegdyś polichrom ow any (ornam ent zachow any na  czterech 
belkach). Fryz o za tartych  obecnie przedstaw ieniach . . . .  65 m 2;

16. „Pokoy d ru g i” — po w zniesieniu w latach 1734—1746 skrzydła północ­
nego wiodło przez niego przejście, k tó re  wydzielono przepierzeniem . Od 
tego czasu pokój pełnił funkcję „Izby Stołow ey drugiej Z im ow ej” (i—3), 
zwanej później „Pokoy y sionka” (i—4). S trop belkow y bogato polichro­
m ow any. Pod n im  fryz, na k tó rym  w śród ornam entów  zna jdu ją  się 
przedstaw ienia g loryfikujące n iek tó re  nauk i oraz zajęcia, także m otyw y
h e r a l d y c z n e ....................................................................................................... 72 m 2;
Łączna pow ierzchnia apartam en tu  dla duchow ieństw a w ynosiła 137 m 2.

P o z o s t a ł e  p o m i e s z c z e n i a  p i ę t r a :
17. „Sionka do Stołow ey Izby” (i— 1), zw ana następn ie  „A ntykam era” — 

był to ko ry tarzyk  łączący zew nętrzną k latkę schodową (nr 22) z jad a l­
n ią  (nr 2). S tąd opalano także piece w  pom ieszczeniach apartam en tu  
senatorskiego (nr 12 i 13). S trop  belkow any nie zdobiony. W ew nątrz za in ­
stalow any był paw lacz z w iodącym i nań  drew nianym i schodkam i. Ścianę 
w ydzielającą „A ntykam erę” zlikw idow ano po rozebran iu  w  1820 r. ze­
w nętrznej k la tk i schodowej (nr 2 2 ) ........................................................ 26 m2;

18. Izba w  wieży „Pod M oskw ą” — pierw otnie dostępna za pośrednictw em
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drew nianego ganku wiodącego z pom ieszczenia n r  10A, następnie w łą ­
czona w  ciąg pomieszczeń łączących korpus z południow ym  skrzy­
dłem  ...................................................................................................................... 15 m2;

19. „M iędzym urze” (i—3) — przejście do skrzydła południow ego przez izbę 
w wieży „Pod M oskw ą”, w ykonane po dobudow aniu skrzydła 10 m2;

20. „W ychod na Nowe G anki do officyn now ych” (i—3) — nie istn ie jące 
p ierw otnie przejście, w ykonane po w zniesieniu skrzydła północ­
nego ...................................................................................................................... 15 m2;

21. Izba w „Wieży Szw edy zw anej” (i—3) — p ierw otn ie  niedostępna z po­
mieszczeń p ię tra  (wejście po d rab in ie  z niższej kondygnacji), następn ie  
w łączona w  ciąg kom unikacyjny  ze skrzydłem  północnym  . . 15 m2;

22. „Wschód F rancusk i” — zew nętrzna k la tka  schodowa z czterobiegow ym i 
lub kręconym i (?) kam iennym i schodam i łączyła piw nice z p arte rem , 
p iętrem  i poddaszem  pałacu; dostarczano n ią  po traw y  n a  piętro  z poło­
żonej na  zew nątrz pałacu kuchni. R ozebrana w  1820 r. przyw rócona 
w la tach  1980— 1981 n a  znacznie w iększym  rzucie. Obecna pow ierzchnia 
w nętrza  k la tk i w ynosi 18 m 2, p ie r w o tn a ...................................................... 9 m 2;

2. WYPOSAŻENIE POMIESZCZEŃ PIĘTRA KIELECKIEGO PAŁACU
W LATACH 1645— 1789

W św ietle w spom nianych inw entarzy , z k tórych  trzy  osta tn ie  (i—2, i—3, 
i—4) w ym ieniają szczegółowo w ystró j architektoniczny i inne  drobiazgi oraz 
urządzenia (np. typy  zaw iasów  i zam knięć drzwi, rodzaj oszklenia okien i spo­
sób opraw ienia szyb), urządzenie w nętrz  pałacu p rezen tu je  się n iezw ykle 
ubogo. Zestaw iono je na tabeli n r  I, uzupełn iając w  celach porów naw czych 
danym i o w yposażeniu m uzealnym  w edług stanu  aktualnego w  1981 r. Ta­
belę uzupełniają p laniki zamieszczone na  dalszych stronicach, k tórych num ery  
są zgodne z kolejnością chronologiczną inw entarzy.

W przytaczanych na  tabeli nazw ach poszczególnych rodzajów  m ebli zasto­
sowano pew ne uproszczenia, dotyczące zwłaszcza obecnego w yposażenia w nętrz, 
a to celem doprow adzenia jej do najła tw iejszej w  odbiorze postaci. Ponadto 
n ie uw zględniono w yrobów  ceram icznych, szklanych, złotniczych oraz innych 
drobiazgów, k tó re  w ogólnej ilości 114 sz tuk  uśw ietn ia ły  w czasie p isania tej 
p racy  ekspozycję p ię tra  pałacu, a o k tórych  nie m a w zm ianek w daw nych 
inw entarzach.

Ubóstwo sprzętów  w ynikające z zestaw ienia w  tabeli I nasuw ać może po­
dejrzenie, że podana w  inw entarzach  ilość m ebli i innych elem entów  w ypo­
sażenia pomieszczeń jes t m niejsza od rzeczywistego stanu. Jeśli ew entualnie 
m ożna zrozum ieć b rak  skrzyń, kom ód, zegarów  itp. ja k  jednak  w ytłum aczyć 
b rak  łóżek, stołu w  jadaln i, sprzętu  ośw ietlającego (jedyną la ta rn ię  w  p rzej­
ściowym pom ieszczeniu — n r  10 odnotow ano w 1746 r.), a zwłaszcza ulubio­
nych w  XVII i X V III w. gobelinów, kobierców  i innych tk an in  artystycznych? 
Czy należy zatem  podw ażać w iarygodność inw entarzy , czy też ją  p rzy jm ując 
w yjaśnić przyczyny odnotow anego w  nich  ubóstw a wyposażenia. M iarodajnej 
odpowiedzi dostarczyłyby instrukcje  obow iązujące lustratorów . Tych jednak  
nie znam y. Jes t to zresztą problem  ogólnokrajow y, a znaw cy tem atu  zgodnie
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TABELA I

E lem enty wyposażenia1
Tn w e n t a r z e Stan----- -------- --------- w1645 1668 1746 1789 1981 r.

1 n r planiku 1 2 3 4 5
stoły duże — 1 16a — 5
stoły m ałe — — 33b — 1

siedziska — 16

»
!

00 — 53
kredensy — _ 2 1 3
szafy — 3 — 15d 14

szafy w  m urze — 1 3 7 2e

skrzynie, komody — — _ — 14
prask i — — i — 5f 4
łoża — — — — 1
p rasy  do obrusów — — — — 2

ołtarz, mensa — 1 1 — —
inne sprzęty — 4 3 3 24
obrazy — 3 3 13 47
m ilita ria — — — 8
żyrandole, lam py itp. — — 1 22
odblaśnice — - — — 12
ek rany  kom inkowe — 1 1 1 —
zegary — — 5
gobeliny, m akaty  itp. — — — _ 21
kobierce, dywany — — — — 6
piece 8 10 9 11 —
kom inki 2 4 5 7 2ß
ŁĄCZNIE (bez pieców i kominków) — 30 151 45 244

a — w tym  dwa m arm urow e, pozostałe bez podania dokładnej lokalizacji; b — bez 
podania lokalizacji, część w  pomieszczeniach skrzydeł pałacu; с — uwaga jak 
w punkcie b; d — w tym  osiem bibliotecznych; prócz wym ienionych w tabeli zna j­
dowało się jeszcze 17 szaf złożonych w pomieszczeniu na strychu, które poprze­
dnio, za czasów biskupia A ndrzeja Załuskiego były rozmieszczone w pokojach 
pierwszego p ię tra; e — są to niezabytkow e, przeszklone gabloty ścienne z w yroba­
mi złotniczymi znajdujące się w pom ieszczeniu byłego skarbca (nr 8); f — w in­
w entarzu  w ym ienione jako „prasy”, jednak na podstaw ie opisu należy przypusz­
czać, że nazwano tak  m ylnie praski; g — ponadto dwie im itacje kom inków znajdu­
jące się w pokojach n r 4 i 12 (w ostatnim  nigdy nie było kominka) wykonane 
podczas prac konserw atorskich w okresie m iędzywojennym ; jako zwieńczenia ko­
m inka w  pokoju n r 12 użyto ornam entow aną płytę kam ienną (z herbem  K orab J a ­
kuba Zadzika) służącą pierw otnie za podstaw ę pieca.

2 — Rocznik M uzeum t. XIII
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tw ierdzą, że lu stra to rzy  opierali się w yłącznie n a  tradycy jn ie  przy jętych  
i prak tykow anych  przez kilka stuleci sposobach sporządzania inw entarzy  6.

R ozpatrując kolejne inw en tarze należy  uwzględnić, że pałac kielecki był 
jedną  z w ielu siedzib biskupów  krakow skich (dwie w  K rakow ie, po jednej 
w  W arszaw ie, K ielcach, Bodzentynie, S iew ierzu i w  Iłży oraz w pew nym  sen ­
sie także w  Lipowcu), przez jednych  ulubioną, rzadziej odw iedzaną przez in ­
nych. Nie można w ięc wykluczyć, że pew ne elem enty  w yposażenia, zwłaszcza 
m niej kłopotliw e w  transporc ie  (np. tkan iny) były przem ieszczane m iędzy 
poszczególnymi rezydencjam i. Jes t całkiem  pew ne, że kielecki pałac  u rzą­
dzano bardziej bogato na czas pobytu  b iskupa, zwożąc wówczas przedm ioty  nie 
wchodzące w sk ład  stałego jego w yposażenia. W iadomo wszakże z w ielu  m ia­
rodajnych  źródeł o w ielk ich  ilościach bagaży, z jakim i w  XVII i X V III w. 
w yruszali w  podróż nie ty lko  n a jm aję tn ie jsi, a k tó re  w ykorzystyw ano naw et do 
dekoracji chwilowego pobytu, na  przyk ład  noclegu w  przydrożnym  zajeździe.

Nie m ożna pom inąć i innych w yjaśn ień  przyczyn niezw ykle ubogiego w y­
posażenia w nętrz, a k tó re  to pow ody m ogły w ynikać ze specyficznej sytuacji, 
w  jakiej zawsze znajdow ał się kielecki pałac podczas dokonyw ania lustracji. 
O dnośne w  tym  względzie inform acje zamieszczono w  dalszej treści p rzy om a­
w ianiu  kolejnych inw entarzy.

Celem u łatw ienia ogólnej o rien tacji i jak b y  uzupełnianie treści planików , 
szczegółowy przegląd inw entarzy  poprzedzono dw om a tabelarycznym i zesta­
w ieniam i, u jm ującym i zbiorczo n iek tó re  rozproszone w treści in form acje  lub 
naw et ich brak , a dotyczące rodzajów  podłóg oraz ogrzew ania pałacu  od 
1645 r. po rok  1789.

® S. Hoszowski, Lustracja w ojew ództw a pomorskiego 1565, Gdańsk 1961, 
s. XXX.
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TABELA II

data
in w en ­

tarza

num er po- i 

m ieszczenia 1 . 
rodzaj I 

podłogi j

2 3 4 5 6 7 8 9 10 10A 11

1

12113 14 15 16 17 18 19 2 0 21 2 2

1645

drewniana  
w e wzór X

1
x i X X 1 X X

1

!
m arm uro­
wa X X

ceglana

drewniana  
w e wzór

X

1668

X X X X X X X X

m armuro­
wa

X

X X

X X X

X

X X

X X

X

X

*

X

X X X
1746

ceglana X

drewniana  
w e wzór

drewniana
prosta

m armuro­
wa X X X X

ceglana X X

1789

drewniana  
w e wzór X X X X

1

X 1 X

X

i
X X X X

X X
drewniana
prosta X

! ij i
m armuro­
wa

1 1 1 
xj i i

ceglana i í 1 * X 1 X x X

X — podkreślenie oznacza połowę lub część podłogi

TABELA III
rodzaj
ogrze­
wania

data inw entarza  
nr pom ieszczenia 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 10A 11 12 13 14 15 16

p iece

1645 X X X X X X X X X X

1668 X X X X X X X X X X X X

1746 X X X X X X X X X

1789 X X X X X X X X X X

kom inki

1645 ★ X

1668 X X X X

1746 X X X X X

1789 X 1 X X X X X X

X — podkreślenie oznacza dwa piece w  danym  pomieszczeniu 
* — przekreślenie oznacza pom inięty w  inw entarzu, lecz istniejący 

kom inek

2*
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INW ENTARZ Z 1645 ROKU

Śm ierć zaskoczyła b iskupa Ja k u b a  Zadzika w dniu 17 m arca 1642 r. w  po­
blisk im  Kielcom Bodzentynie, uniem ożliw iając m u w ykończenie pałacu zgodnie 
z opracow anym i zam ierzeniam i. G m ach był już  wówczas w ystaw iony, lecz 
zabezpieczone testam en tarnym  zapisem  zm arłego b iskupa p race wykończe­
niow e w nętrz  oraz otoczenia pałacu trw a ły  zapew ne jeszcze kilka lat. P ie rw ­
szy inw entarz  m ógł m ieć zatem  ch arak te r zbliżony do „protokołu odb io ru” 
obiektu . Przytoczono w  n im  rozkład  i przeznaczenie poszczególnych sal, apar­
tam entów , a naw et pom ocniczych i drugorzędnych pomieszczeń ustalone nie­
w ątp liw ie  w  opracow anym  jeszcze za życia Zadzika program ie użytkowym . 
W arto  przy tym  podkreślić, że podstaw ow e założenia ówczesnego rozdyspono­
w an ia  funkcjonalnego w n ętrz  (lokalizacja apartam entów ) stosow ano niezm ien­
n ie  przez n iem al stupięćdziesięcio letn i okres użytkow ania pałacu jako rezyden­
cji biskupiej. Inw en tarz  w ym ienia także  najw ażniejsze elem enty w ystro ju  
architektonicznego w ażniejszych pomieszczeń. O kreśla rodzaj podłóg i stropów, 
wylicza portale, kom inki i piece (patrz  rye. 1) 7 podkreślając kosztowność lub

-1645

Rye. 1. P iętro pałacu kieleckiego, stan  według inw entarza z 1645 r.

7 Na planikach (rye. 1—5) nie uwzględniono plafonów, belkowanych stro ­
pów, ustępów we w nękach m uru itp. bojąc się, aby  w prow adzeniem  zbyt 
w ielu symboli graficznych nie spowodować zatracenia ich przejrzystości.
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OBJAŚNIENIE OZNACZElf.

/numer w łuku / pomieszczenie sklepione 

pomieszczenie z obniżonym sufitem  

przepierzenie

Ckurdyban
'

tkanina

piec

kominek

im itac ja  kominka 

szafa

szafa w murze

jszafa kątna

s tó ł 
e to lik
krzes ło , fo te l
taboret
łoże
kanapa
eassapanca
komoda, skrzynia

kredens

praska, sekretarzyk, cabinet

prasa do obrusów

ekran przed kominkiem

inne drobne elementy wyposażenia 
obraz

mensa ołtarzowa, o łta rz  

lampa, żyrandol; odblaśnica 

kandelabr
tkanina dekoracyjna na ścianie

kobierzec, dywan 
zegar

^Cyfra przed symbolem oznacza i lo ś ć * /
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„zacność” m alow ania tych  osta tn ich  — tak  bow iem  określono pokrycie kafli 
w ielobarw nym i polewam i. Nie ustrzeżono się jed n ak  od b łędu pom ijając n ie ­
w ątp liw ie  już is tn iejący  m arm urow y  kom inek z herbem  Zadzika — K orabiem  
w  Trzecim  P okoju  biskupim  (n r 5). W pokojach n r  4, 5, 12 i 13 były ju ż  
zam ontow ane p lafony  w raz  z ich snycerską opraw ą. W inw entarzu  jed n ak  
w spom niano o tem atyce  głów nych scen ty lko  dwóch ostatn ich , to znaczy 
zdobiących apartam en t senatorski. W zm ianka „O krąg Izby m alow any” po­
św iadcza istnienie w  jad a ln i (nr 2) podstropow ego fryzu  z p o rtre tam i poprze­
dzających Zadzika biskupów  krakow skich. W spom niano też o m alow anym  
„pokładzie” w  pokoju B iskupim  Pierw szym . N atom iast m ebli i tow arzyszących 
im  elem entów  dekoracyjnych jeszcze do w n ę trz  widocznie n ie  wprowadzono.

U jm ując ogólnie, pierw szy inw en tarz  odróżnia od następnych  znaczna skró- 
towość opisu. Pom inięto  w  nich choćby okucia drzw iow e i okienne, typy  zam ­
ków  drzwiowych, zawiasów, rodzaj oszklenia okien i wiele innych tym  po­
dobnych detali opisyw anych szczegółowo w  dwóch zwłaszcza ostatnich inw en­
ta rzach  (i—3 i i—4). Tylko dzięki n im  w iem y, iż n iew ątp liw ie w  1645 r. n a­
gm inn ie  stosow any w  kam ieniarce, w ew nętrznych  polichrom iach i snycer­
skiej opraw ie p lafonów  h erb  K orab  in ic ja to ra  budow y pałacu  Jak u b a  Zadzika 
w ystępow ał rów nież n a  kaflach  w szystk ich  praw dopodobnie ośm iu pieców, 
skoro jeszcze w  1789 r., m im o ich p rzestaw ień  i zm ian, herby  te  zachowały 
się nad a l na  czterech piecach w  pom ieszczeniach n r  2, 4, 13 i 16. K orab uśw iet­
n ia ł rów nież okna. Inw entarz  z 1746 r. podaje, że w  Sali G órnej czyli sieni 
(n r 1) i  Stołowej Izbie (n r 2) było „W każdym  O knie Szyb herbow ych Za- 
dzikow skich po trz y ”. W 1789 r. K orabie is tn ia ły  nada l tylko w  oknach Sali 
G órnej.

INWENTARZ Z 1668 ROKU

D rugi z kolei inw en tarz  opisuje pałac po dwóch nieobojętnych dla jego 
h is to rii w ydarzeniach. P ierw sze m ieści się w kategoriach  katastro fy , trudno  
bow iem  inaczej określić zagrab ien ie przez Szwedów w  1656 r. części w ypo­
sażenia, i jak  m ożna się domyślać, najw artościow szych jego składników . Być 
może w ięc odnotow ane w  inw entarzu  w yjątkow o skrom ne wyposażenie, m imo 
upływ u dw unastu  lat, w ynika z ogołocenia pałacu przez najeźdźców. D rugie 
w iąże się z osobą b iskupa A ndrzeja  Trzebickiego. Pow ołany na krakow skie 
b iskupstw o w 1657 r. p rzeprow adza dziesięć la t później p ierw szy rem ont pa­
łacu. Dach w m iejsce dotychczasow ego gontu  pokry to  dachów ką, dokonano też 
pew nych zm ian w e w nętrzach : kaplicę przeniesiono do pierw otnego skarbca 
(nr 8) zm ieniając przy  okazji zw iązany z n ią uk ład  kom unikacyjny; dosta­
wiono dw a piece i tyleż kom inków  (jeden z herbem  b iskupa — Łabędziem) 
w  pom ieszczeniu n r  3. W ówczas też  praw dopodobnie obito ściany D rugiego 
P oko ju  (nr 4) „złocistym  k u rd y b an em ”, na k tó rych  stosow anie rozpow szechniła 
się u  n as  m oda (oczywiście w śród najm ajętn iejszych) w  drugiej połowie X V II 
stulecia.

W spom niane w  inw entarzu  nieliczne sprzęty  znajdow ały  się w  apartam en­
cie b iskupim  oraz w  zespolonych z n im  funkcjonaln ie  pom ieszczeniach — np. 
trzy  obrazy przedstaw iające apostołów  w isiały  w  now ej kaplicy (nr 8). N ato­
m iast Stołow a Izba i ap a rtam en ty  d la dostojników  św ieckich i duchow ieństw a 
św ieciły przysłow iow ą pustką, zaś w  olbrzym iej sieni (n r 1) były ty lko um o­
cow ane „listw y przy  ścianach dla w ieszania S trzelby”.
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Ryc. 2. P iętro pałacu kieleckiego, stan  w edług inw entarza z 1668 r.

Inw entarz  n ie  in fo rm uje  o sposobie rozm ieszczenia sprzętów  w  obręb ie  
poszczególnych pomieszczeń. W yjątkiem  je s t jed n a  tylko w zm ianka dotyczą­
ca pokoju B iskupiego Pierw szego (nr 3), w  k tó rym  stała  „w  O knie Szafa 
n a  kładzienie P ap irow ”. M ożna też przypuszczać, że znajdujące się w  ty m  
sam ym  pokoju „W ilczki na  Sankach, Pogrzebacka y Sczypce Żelazne, K ra ta  
lipow a dla zasłony od Ognia, S to łek  na d rew ka Suche” znajdow ały  się p rzy  
kom inku, czyli m niej w ięcej pośrodku w schodniej ściany. Ponadto  n a  stole 
w  Trzecim Pokoju  (nr 5) stał „Instrum en t w ie lk i” . Być może spisujący inw en­
ta rz  określił ta k  zegar, globus lub astrolabium .

Mimo ubóstw a w yposażenia ap artam en t b iskup i zw raca uw agę w idoczną 
dążnością do kolorystycznego ujednolicenia w nętrz, bowiem  szafy oraz ok ien­
nice były u trzym ane w  zielonych tonacjach. O dbijały  od tego piece. Spośród 
dziesięciu (osiem z nich stało już w  1645 r.) osiem  było białych, jeden  zielony 
w  Stołowej Izbie (nr 2) oraz jeden  znajdujący  się w  pokoju  B iskupim  P ierw ­
szym (nr 3) był m alow any na  niew iadom y kolor. W arto  też w spom nieć o „dwo­
istości” (dwuskrzydłowości) drzwi, k tó re  choć w ykonane zapew ne podczas 
w ykańczania pałacu zostały w spom niane dopiero w  1668 r. Owe „D w oiste 
d rzw i” instalow ano ówcześnie w  najm ożniejszych ty lko siedzibach.
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INW ENTARZ Z 1746 ROKU

In w en ta rz  z m aja  1746 r. sporządzono po śm ierci b iskupa Ja n a  Lipskiego, 
in ic jatora  dobudow y drugiego (północnego) skrzydła pałacu, chętnie przeby­
w ającego w  K ielcach, gdzie też  zakończył życie. P ow stan ie  obu nowych 
skrzydeł (p ierw sze — południow e, kazał wznieść b iskup  F elic jan  Szaniaw ski 
około 1730 r.) spow odow ało konieczność w ykonania  trw ałego  z nim i połączenia 
poprzez izby w e fron tow ych  wieżach. W zw iązku z tym  dotychczasow y drew ­
n ian y  ganek  w iodący z izdebki (n r 10A) przy  pierw otnej kaplicy zastąpiono 
nieco odm iennie zlokalizow anym  m urow anym  przejściem  (nr 19), a niedostęp­
ną dotychczas z p ię tra  pałacu  izbę w  wieży północno-w schodniej (nr 21) połą­
czono podobnym  przejściem  (nr 20). Zm ian tych  dokonano przed spisaniem 
inw entarza , k tó ry  odnotow uje w ynikające  z tych  prac w ydzielenie prow izo­
rycznym  przepierzeniem  przejścia w  Pokoju  D rugim  (nr 16) prałackiego ap ar­
tam entu . Do „W ychodu na Nowe G anki do officyn now ych” w iodły „Drzwi 
nowe na Zaw iasach essow ych z Zam kiem  now ym  F rancusk im  ze dwiema 
G ałkam i y  a n ta b ą ”. P onadto  w  ścianie północnej Pokoju  Drugiego w ykuto 
okno ośw ietlające jego część położoną poza przepierzeniem . Jednocześnie pokój 
ten  zaczęto trak to w ać  jako „Izbę Stołow ą drugą Z im ow ą”. W śród innych 
w ażniejszych zm ian zw raca uw agę b ra k  w ym ienionego w  poprzednim  inw en­
ta rzu  w zorzystego k u rd y b an u  k ry jącego  ściany D rugiego P okoju  Biskupiego 
(nr 4), w idocznie zdjętego w czasie dzielącym  sporządzenie obu inw entarzy  
i być może przeniesionego do innej rezydencji b iskupów  krakow skich, w yko­
rzystanego na obicia m ebli, uśw ietn ien ia  w ystro ju  jakiegoś kościoła lub in ­
nego obiektu.

Ryc. 3. P iętro  pałacu kieleckiego, stan  według inw entarza z 1746 r.
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N adal bardzo skrom ne w yposażenie w n ę trz  złożone w  znacznej części ze 
zdezelow anych sprzętów  było rozm ieszczone nieoo rów nom ierniej niż po­
przednio. Do bardziej luksusow ych m ebli chętnie stosow anych przez ówcze­
snych posesjonatów  m ożna zaliczyć dw a m arm urow e stoły (w pokojach n r  5 
i  14) n a  takichże sam ych piedestałach. Prócz nich  oraz jedenastu  innych  sprzę­
tów, o k tó rych  za chwilę, inw en tarz  odnotow ał w  form ie w ykazu  54 różne 
stoły (21 dużych i 33 m ałych) oraz 90 różnych i rozm aicie zachow anych sie­
dzisk (patrz  aneks n r 1 oraz tabe la  IV).

TABELA IV

typ  siedziska
stan  zachow ania

razem
dobry 1 zły

krzesła

stołki

10 3 13

36 41 77

łącznie 46 44 90

Zam ieszczony w  inw entarzu  w ykaz n ie  uw zględnia w  zasadzie rozmiesz­
czenia poszczególnych stołów i siedzisk, w skazując jedynie, że część z nich 
zna jd u je  się w  pom ieszczeniach skrzydeł pałacu i być może także  w  poko­
jach  p arte ru . Tylko trzy  duże stoły przypisano określonym  m iejscom , to 
znaczy cuk iern i i kredensow i (oba znajdow ały  się na parterze), ty leż samo 
stołów  było w  piekarn i.

N ajw ięcej sprzętów  (pom ijając uw zględnione w  w ykazie, a nie zlokalizo­
w ane bliżej stoły i siedziska) znajdow ało się w  pom ieszczeniach tow arzyszą­
cych b iskupiem u apartam entow i. „Pokoy 5 przed K aplicą” (n r 7) dzieliło 
„Przepierzenie n iskie p roste  z Tarcic” z drzw iczkam i na zaw iasach. S tał za 
n im  „Stolik p ro s ty ”, była też „Szafka w  M urze m ała”. M iejsce poprzedniego 
białego pieca za jął „dobry b ia ło -g ran a to w y ”. W sąsiedniej kap licy  na k am ien ­
nym  stopniu  sta ła  m arm urow a m ensa z listw am i do um ocow ania antepedium , 
n a k ry ta  rów nież m arm urow ą płytą. W isiał tu  m alow any na  p łó tnie duży, 
określony  jako stary , obraz w  ram ach, a w e w nękach m u ru  znajdow ały  się 
dw ie m alow ane szafy, każda z czterem a półkam i na  przechow yw anie apa­
ra tó w  liturgicznych. W yposażenia dopełniał chórek, n a  k tó ry  prow adziły  drew ­
n iane  schodki z zam ykanym i drzw iczkam i.

Isto tnym i elem entam i w yposażenia by ły  w tym  czasie w kieleckim  pałacu 
dw a kredensy. Jeden  znajdow ał się w  Stołow ej Izbie (nr 2). „Przy Drzwiach 
(zapew ne do przejściow ej A ntykam ery-sionk i [uwaga J. K.]) jest dla K re ­
densu Z apierzenie  niew ysokie m alow ane, do k tórego D rzw i na Zaw iasach po­
bielanych z Zam eczkiem  y A n tab ą”. Za owym  przepierzeniem  sta ła  „Szafa 
K redensow a w ielka dla Szkła y  S reb ra  u  dołu w e dwoie Z am ykana. Drzwicz­
k i na  Zaw iasach białych essistych z Zam eczkam i, do k tórych  klucze u  k re- 
dencerza. G radusik i n a  Szafie y  Półki biało w  k w ia ty  m alow ane”. Inw entarz  
w spom ina też o żelaznej k racie  na zaw iasach w  piecu, co oznaczałoby, iż 
w  tym  czasie opalano go bezpośrednio z sali, n ie  zaś jak  poprzednio ze 
specjalnego pom ieszczenia (nr 9). D rugi kredens sta ł w  Izbie Stołow ej d ru ­
giej Zimowej (nr 16) za m alow anym  przepierzeniem , w yodrębniającym  przej­
ście z sieni do północnego skrzydła. Była to „Szafa z Z am ykaniem  u  dołu na 
N aczynia y  Szkła. D rzw iczki na  Z aw iasach  Z Zam eczkam i bez K luczow  [...] 
N a Szafie G radusik i y  Półki (trzy  [uw aga JK ] m alow ane biało w  k w ia ty ” .
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M imo b raku  szczegółów, z opisu  obu kredensów  w ynika znaczne ich po­
dobieństw o. M ożna je  też chyba zaliczyć do typ u  k redensu  określanego jako  
dressoir, p rzy  czym prosto ta, b rak  snycerskich ozdób, m alow anie „biało 
w  k w ia ty ” zdają się w skazyw ać, iż n ie  były p roduk tem  w arsz ta tu  stolarskiego 
w yspecjalizow anego w  przedniej szych m eblach dworskich.

W drugiej tej jad a ln i był ponadto  „Stolik prosty” , na tom iast w  Stołowej 
Izbie (nr 2) w isiały  nad  oknam i dw a p o rtre ty  biskupów  krakow skich: Jerzego 
A lbrechta  D enhoffa (1701— 1702 r.) i K azim ierza Ł ubieńskiego (1702—1719 r.).

Oprócz w ym ienionych już  sprzętów  w  drugim  pokoju  ap artam en tu  sena­
torskiego (nr 13) sta ły  „półki ... na  d rew k a” do palenia w  kom inku a w  są­
siadującym  pom ieszczeniu w  w ieży (nr 14) um ocowano niew iadom ego dziś 
przeznaczenia „Listw y n a  Ścianach p rzybijane p roste”.

Dziwi nieco pustka  w  drugim  pokoju b iskupim  (nr 4), w k tó rym  wszak 
,,X iążęta IchMcie Sypiać Zw ykli”. W idocznie w yposażenie tego pomieszczenia 
zwożono n a  czas pobytu  biskupów .

W daw nej kaplicy pełniącej w  czasie sporządzania inw en tarza  rolę przejścia 
do południowego skrzydła (nr 10) w isiała la ta rn ia  z opraw ionym i w  ołów 
szybkam i.

Opis w yposażenia w nętrz  w  1746 r. trzeba uzupełnić in form acjam i o sto­
łach i różnorodnych siedziskach w ym ienionych w e w spom nianym  poprzednio 
w ykazie (patrz rów nież aneks n r  1 i tabela IV.) W śród 77 m ebli określonych 
jako  stołki było p rzynajm niej 13 krzeseł lub foteli, na  co w skazuje posiada­
n ie  przez n ie  „pleców ”. Na podstaw ie dość zresztą ogólnikowego opisu pozo­
sta łych  64 stołków  m ożna pośród nich  w yodrębnić cztery  typy:
— k ry te  m alow aną skórą — 23 sztuki,
— w yściełane zielonym  suknem  — 8 sztuk,
— okrągłe, w yściełane czerw onym  pluszem  — 18 sztuk,
— o w yplatanych  siedzeniach — 15 sztuk.

Mimo zastanaw iaj ąco złego stan u  zachow ania (53% stołków  i krzeseł oraz 
23°/o foteli uszkodzonych lub zdezelowanych) sprzęty  te  należały  p ierw otnie 
do m ebli luksusow ych i ak tua ln ie  m odnych. Dotyczy to zwłaszcza nowocze­
snych stołków  o w yplatanych  siedzeniach, n a  k tó re  m oda zapanow ała około 
połow y XV III w., lecz skutk iem  nietrw ałośd. plecionek trw ała  ponoć tylko 
około dziesięciu l a t 8. Jeśli w  1746 r. większość w ypla tanych  stołków  była 
ju ż  n ad d a rta  lub połam ana, m usiały  w  chw ili zakupu, a w ięc przynajm niej 
p arę  la t wcześniej, stanow ić bardzo a trakcy jne  sprzęty. N ie m ożna wykluczyć, 
że zakupiono je  do innej rezydencji b iskupiej, a do K ielc zwieziono w  stanie 
ponad  m iarę  już  wysłużonym .

W ym ienione w  inw entarzu  w yposażenie cechuje niejednolitość stylowa 
i n iew ątpliw ie zróżnicow any poziom artystyczny  poszczególnych sprzętów. P ro­
ste  stołki i n iew yszukane raczej k redensy  w spółistn iały  z m arm urow ym i sto­
łam i i w ytw ornym i fo telam i oraz krzesłam i. Ta w yraźn ie  przypadkow a zbie­
ran in a  rozm aitych m ebli w skazuje, iż w łodarze pałacu, być może skutkiem  
okresow ego ty lko w  nim  przebyw ania, nie dążyli w  okresie sp isyw ania in w en ­
ta rza  do stw orzenia stylow ych w nętrz. Dodać w szakże należy, że pałac kie­
lecki n ie  był w  tym  względzie odosobniony w śród ówczesnych polskich rezy­
dencji.

8 J. Kitowicz, Opis obyczajów za panowania A ugusta  III, W rocław—W ar­
szawa—K raków  1970, s. 513.
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P odaw ana poprzednio w  w ątpliw ość rzetelność pracy  lu stra to rów  znika 
ostatecznie podczas lek tu ry  opisów  pom ieszczeń (zwłaszcza gospodarczych) 
w  skrzydłach pałacu  oraz budynkach  biskupiego folw arku. Prócz z regu ły  
prostych  m ebli (głównie ławy, stoły, półki) w ym ieniono dokładnie w szelkie 
w iadra, cebry, w anny , łopaty  do w sadzania chleba do pieca piekarskiego, p ień  
do ćw iartow an ia  m ięsa, sk rzyn ię  szafarską, kilofy, rydle, konew ki i szereg 
innych  drobiazgów , n ie w spom inając o dokładnych w ykazach naczyń i  oprzy­
rządow aniu  b ro w aru  oraz gorzelni. Rów nie ściśle w ym ieniono sp rzęty  w b u ­
dynkach  zajm ow anych przez różnych oficjalistów . Nie m a zatem  podstaw , by  
posądzać lustra to rów , że w łaśnie i ty lko w  pom ieszczeniach „pańskich” p ra ­
cow ali niedokładnie.

P rzy  okazji w arto  odnotow ać in teresu jące  rozw iązanie, jak im  była n ie­
w ątp liw ie  s tudn ia  w  kuchni. Tego typ u  uspraw nien ie  należało do rzadkości 
w  kuchniach  ziem iańskich dw orków  n aw et n a  przełom ie X IX /X X  w .9 Dziwić 
co najw yżej może, iż w  biskupiej kuchni w  m iejsce zw ykłej s tudn i z koło­
w ro tem  n ie  zainstalow ano spraw niejszej i znacznie bardziej w ydajnej, a zna­
nej ówcześnie i stosow anej pom py ssącej 10.

R elacjonując inw entarz  z 1746 r. n ie  m ożna przeoczyć czasu przeszłego 
stosow anego przez lustra to rów  przy opisyw aniu w ielu pomieszczeń. N a przy­
k ład  w sk rzyd le  południow ym  „B iblioteka przed tym  była teraz K om ora” lub 
„S tancya [...] w  k tu rey  K apellani m ieszkiw ali” P ustą  rów nież była „W ozownia 
P ań sk a” i „W ozownia druga n a  k a re ty ” . Tego rodzaju  przykładow o p rzy to ­
czone zw ro ty  p rzy  jednoczesnym  jaw nym  n iedosta tku  w yposażenia re p re ­
zentacyjnego p ię tra  dokum entu ją  opuszczenie pałacu w  czasie sporządzania 
inw entarza.

INW ENTARZ Z 1789 ROKU

C zw arty z kolei i zarazem  najobszerniejszy inw entarz  sporządzono bez­
pośrednio po przyjęciu  n a  rzecz skarbu  państw a kieleckich dóbr biskupich. 
O kres m iędzy sporządzeniem  poprzedniego inw en tarza  a rokiem  1789 przypadł 
n a  czasy kadencji biskupów : A ndrzeja Załuskiego (1746—1758) i K a je tan a  
Sołtyka (1759— 1788). O bydw aj in teresow ali się kielecką posiadłością, p rzy  
czym Z ałuski rozbudow yw ał głów nie fo lw ark  i otoczenie pałacu, S ołtyk  n a ­
tom iast prócz szeregu inw estycji gospodarczych dokonał także znacznych 
przeobrażeń w nętrz  p ię tra  swej rezydencji, w  k tórej ubezw łasnow olniony przez 
kap itu łę  k rakow ską skutk iem  pogłębiającej się niedyspozycji psychicznej prze­
byw ał stale od 1782 r .11 do końca życia.

O w nętrzach  pałacu za czasów A ndrzeja  Załuskiego niew iele m ożna po­
wiedzieć, choć w iadom o, że zaszły w  n im  pew ne zm iany. Ich św iadectw em  jest 
chociażby żeliw na p ły ta  kom inkow a z herbem  biskupa Junosza, zachow ana

9 Wśród znanych au torow i kilkudziesięciu dworów i dw orków  z X V III 
i X IX  w. ty lko  dw a posiadały zainstalow ane w  kuchni pompy ssąco-tło- 
czące założone pod koniec ubiegłego stulecia.

10 S tanisław  Solski, w  książce: A rch itek t polski, W rocław 1959, pisze, że 
używano już wówczas pomp ssących, w  przypadku większych głębokości 
stosowano dwustopniowe ich zespoły, (s. 291—304).

11 Encyklopiedia kościelna, t. 26, W arszawa 1903, s. 160.
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Ryc. 4. P ię tro  pałacu kieleckiego, stan  według inw entarza z 1789 r.

do dziś w  im itacji kom inka w  D rugim  Pokoju (nr 4). Przejaw em  bibliofil­
skich zainteresow ań biskupa jest odnotow anych w  inw entarzu  z 1789 r. 
8 „Szaf o rdynary jnyeh  sto larską robotą  n a  Ksiąszki y P ap ie ry ” z półkam i 
i szufladam i, stojących w alkierzu (nr 6) nazw anym  „B iblio teka”. Prócz nich 
w Pokoju K om panii (nr 3) była „w M urze na prost okien szafa b łęk itna z w y- 
złacanem i ram am i zepsuta, w  k tó rey  ty lko pułek trzy  za X ięcia Załuskiego 
zrobiona, a te raz  na nic n ie zd a tn a”. Nie udało się na tom iast określić, gdzie 
ówcześnie stały  pozostałe 23 szafy przeznaczone w edług wszelkiego praw do­
podobieństw a rów nież na  książki. Za czasów Sołtyka przeniesiono do oddzielo­
nej przepierzeniem  części G arderóbki (nr 8) niepotrzebnych już widocznie 
„Szaw prostych Sześć robotą sto larską  z P ułkam i przegradzanem i” , a na 
strychu  złożono „Schaf dużo Siedem naście, te za X ięcia Załuskiego daw ane”.

Zm iany inicjow ane przez K aje tana  Sołtyka dotyczyły funkcji n iektórych 
pomieszczeń oraz przeobrażeń w ystro ju  architektonicznego celem nadan ia  w y­
branym  w nętrzom  m odnego późnobarokow o-rokokow ego charak teru . Nie za­
pom niano także o ogólnym  stan ie  technicznym  pałacu, na k tó ry m  zniszczony 
widocznie już s ta ry  gont w ym ieniono na nowy.

Sypialnię przeniesiono do m ałego pokoju  (nr 7) p rzy  kaplicy  (nr 8), k tó rą  
z kolei przegrodzono przepierzeniem  i urządzono w  niej „G arderóbkę”. O brząd­
k i sakralne odpraw iano od tej pory  w  Trzecim  Pokoju b iskupim  (nr 5), „k tó ry  
za Xięcia Sołtyka byw ał za K aplicę obracany y O łtarz do niego w staw iany”.

Zgodnie z w ym ogam i panu jącej m ody w  trzech pom ieszczeniach (nr 15, 
7 i 3) poniżej belkow anych stropów  zamocowano gipsowe su fity  z gzym ­
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sam i.12 W spom niane um ieszczenie sypialni w  m ałej i położonej nieco na  ubo­
czu salce, k tó rą  przedzielono sklepioną a rk ad ą  oraz obniżono gipsow ym  su fi­
tem , w ynikało z ówczesnej tendencji ku  tw orzeniu m ałych, in tym nych po­
mieszczeń, choć w konkre tnej sy tuacji decyzja ta  m ogła się też w iązać z ko­
niecznością izolow ania chorego biskupa. Ściany i sufit sypialni (o czym in ­
fo rm uje  inw entarz) pokry to  m alow idłam i. Czy gipsow e su fity  w  pozostałych 
dwóch pokojach rów nież zdobiła polichrom ia — nie wiadom o. Ściany siedm iu 
pomieszczeń obito m odnym i tkan in am i dekoracyjnym i obram ow anym i złoco­
nym i listw am i. D ostawiono dw a kom inki i tyleż pieców, kilka starych  pie­
ców w ym ieniono też na nowe. Nie udało się jednak  ustalić, czy w szystkich tych 
zm ian dokonał Sołtyk podczas poprzedzającego śm ierć n ieprzerw anie  sześcio­
letniego pobytu  w K ielcach, czy też w  początkow ym  okresie swego b iskup­
stw a, czyli m iędzy 1759 a 1767 r., w k tó rym  został w yw ieziony w głąb Rosji.

O najw ażniejszych zm ianach dokonanych za Sołtyka inform uje dodatkow o 
tabela  V.

TABELA V

N um er pomieszczenia 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16

płótno w pasy 
zielone z m alo­
w anym i różam i 
+  złocone listw y

X

Rodzaj

burkate la  k arm a­
zynowa +  złoco­
ne listwy

X

obicia *
płótno +  złoco­
ne listw y X

burkate la  zielo­
na +  listw y zło­
cone

X X
n

płótno żółte X

pokoje z obniżonymi 
sufitam i gipsowymi X X X

N adal n iezbyt stro jne  w yposażenie w nętrz  w ynika z dw óch p rzynajm niej 
faktów . Od śm ierci K aje tana  Sołtyka do chw ili sporządzenia inw entarza upły­
nęło trzynaście  m iesięcy 13, w ciągu k tó rych  nie zam ieszkane reprezen tacy jne  
p iętro , a naw et cały pałac, zaczęły powoli chylić się ku  ru in ie  (patrz aneks 2). 
W zw iązku z tym , a tym  bardziej wobec przekazania  pałacu n a  rzecz skarbu  
państw a, n iew ątpliw ie co cenniejsze elem enty  w yposażenia wywieziono do

12 Dwa z nich znajdujące się w pomieszczeniach n r 3 i 15 zostały usunięte 
podczas prac konserw atorskich prowadzonych w okresie m iędzywojennym.

1Й K aje tan  Sołtyk zm arł w  Kielcach dnia 30 lipca 1788 r., inw entarz opa­
trzono datą 26 sierpnia 1789 r.
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K rakow a lub innej rezydencji (dobra w  B odzentynie i w  Iłży rów nież uległy 
konfiskacie) biskupów  krakow skich. Pozostaw iono m eble m niej wartościow e 
lub  zniszczone. O kreślenia: „stara, z ła”, „zepsute y  n ie  zdatne do użycia”, „na 
nic nie zdatne”, tow arzyszą niem al w szystkim  sp isyw anym  sprzętom . W nie 
lepszym  stan ie  znajdow ały  się podłogi. Obicia ścian by ły  uszkodzone, n addar- 
te, często pozbaw ione złoconych listew . W niek tó rych  pomieszczeniach lu s tra ­
torzy odnotow ali silne zacieki, a w  Pokoju  K om panii (nr 3) „m ur [...] zdeze­
low any m ocno”. Dziwi nieco, że w łaśnie ów pokój, sądząc po nazw ie chętnie 
przez Sołtyka używ any, nie posiadał ścian obitych tkan iną . M arginesow o w arto  
m oże wspom nieć, że za czasów S ołtyka szereg pokoi w  pałacow ych skrzydłach 
rów nież wyposażono w  teksty lne  obicia ścian lub  w y klejono je  tapetam i.

Rozmieszczenie pozostaw ionych w  pałacu sprzętów  potw ierdza zaobserwo­
w ane poprzednio zjawisko, polegające n a  skupieniu  większości sprzętów  
w  apartam encie  b iskupim  oraz w  zespolonych z n im  funkcjonalnie pomiesz­
czeniach.

Najwięcej m ebli zastali lu stra to rzy  w  pokoju  n r  5. Pod oknam i stały  dwie 
p r a s k i14. „Z drugiey  strony  przy  piecu szafa czyli zakrysty ika n a  rzeczy do 
K apliczki służące” z podw ójnym i drzw iam i „popielatey” barw y i z pozłacany­
m i listw am i. We w nękach m u ru  um ieszczono dw ie jednopółkow e szafki o po­
dobnie popielatych drzwiczkach. We w nętrzu  kom inka znajdow ały się dwa 
odlane z żelaza tzw. „w ilk i”. Ponadto  w zm ianka o korzystan iu  z pomieszcze­
nia jako kaplicy  pozw ala się dom yślać istn ien ia  tu  ołtarza lub p rzynajm niej 
przejściow ego instalow ania  go. Całość, prócz pam iętającego zadzikow skie czasy 
m urow anego kom inka, dopełniał „Piec saski siarczysty stary, na  postum encie 
d rew nianym  z w azonikiem  na w ierzchu”. D rzw i do alk ierza w  wieży, pom a­
low ane podobnie ja k  drzw iczki szaf, w skazują  na dążność u trzym ania w nę­
trza  w  jednolitym  kolorycie, choć b rak  w zm ianki o barw ie płóciennego obicia 
(patrz  tabela V) n ie  pozw ala na ściślejsze w  tej m ierze ustalenia.

W przylegającym  do opisanego D rugim  Pokoju  (nr 4) pozostała jedynie 
„ław a sosnowa s ta ra  zła, na A nkrach  Żelaznych Zakrzyw ionych Czterech leżą­
ca na różne k w ia ty ”. W idocznie lubiano ozdabiać w nętrza  hodow anym i na 
m iejscu kw iatam i lub  dostarczanym i z pałacow ej oranżerii.

W Pokoju  K om panii (nr 3), prócz w spom nianej szafy pam iętającej czasy 
b iskupa Załuskiego, s ta ły  pod oknam i „P rasy  zepsute y n ie zdatne do użycia 
dw a” 15. Podobny zdezelow any m ebel znajdow ał się w  sąsiednim  Gabinecie 
Sypialnym  (nr 7), a w  przylegającej do niego G arderobie (nr 8) były dwie 
szafy ścienne i ek ran  stojący przed m urow anym  kom inkiem , jeśli tak  określić 
m ożna „zasłonę z Tarcic zrobioną do p rzystaw ian ia”. Tam że za „przeforszto- 
w an iem ” złożono w spom niane już sześć szaf, w idocznie przez Sołtyka nie 
używ anych. Dwie inne  szafy zm ontow ane w e w nękach m u ru  były też w  daw ­
nej kaplicy (nr 10) używ anej od daw na jako  przejście do południow ego skrzy­
dła pałacu.

D ostaw ienie w  Stołowej Izbie (nr 2) drugiego pieca w  północno-wschodnim  
narożn iku  spowodowało konieczność przesunięcia kredensu. Nowe „dla K re­

14 Choć w inw entarzu  określono je m ianem  pras, sądząc po ilości dw unastu 
szuflad i licznych półek, meble te  nie mogły być prasam i używ anym i do 
obrusów.

15 Mimo nazwy „prasy” były to z pewnością praski, k tóre lustra to rzy  błędnie 
nazwali.
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densu opasanie w  T ab latu ry  m alow ane, do którego drzw i złe na  zaw iasach 
bez zam ka” ustaw iono przypuszczalnie przy  północnej ścianie, um ieszczając 
za n im  sta ry  kredens znany z opisu w  poprzednim  inw entarzu . Poniżej od­
nowionego na  polecenie Sołtyka podstropow ego fryzu  portretow ego z podo­
biznam i poprzedzających Zadzika trzydziestu  pięciu biskupów  krakow skich 
(w inw entarzu  podano błędnie ilość 56 portretów , czyli odpow iadającą w  przy­
bliżeniu rzeczyw istej ilości biskupów ) zawieszono jedenaście m alow anych na 
p łótn ie portre tów  jego następców  aż po rok 1788, czyli z K aje tanem  Sołty- 
kiem  włącznie.

Pom ieszczenia apartam entów  senatorskiego i prałackiego sta ły  puste. Tyl­
ko w  pokoju P ierw szym  dla S enatorów  (nr 12) w isiały nad drzw iam i dw a 
obrazy: — „K onsekracya X ięcia K om orow skiego P ry m asa”, a więc nam alow a­
ny nie w cześniej niż w  1748 r., oraz „Z aślubienie X ięcia K arola z Anną Córką 
A ugusta Trzeciego”, k tó ry  mógł pow stać w  ro k u  1738 lub następnym , lub  też 
(ew entualność błędu popełnionego przez lu stra to ra) w  1747 r .16

Przytoczony w  inw entarzu  stan  w yposażenia w nętrz  n ie  uw zględnia w y­
tw ornego kom pletu  m ebli w  sty lu  L udw ika X VI z trzeciej ćw ierci XV III w. 
K om plet ów złożony z pokry tych  kurdybanem  czterech kanap, dziesięciu fo te­
li i p ię tnastu  tabore tów  zna jdu je  się obecnie w  zbiorach w aw elskich 17 dokąd 
do tarł z K ielc w śród niew yjaśn ionych  jednoznacznie okoliczności, jednak  nie 
wcześniej niż m iędzy 1919— 1939 r . 18 M eble te  określane jako w yrób kielecki 
(z w yją tk iem  kryjącego je  k u rd y b an u  19) n ie  znajdow ały  się zatem  w  kielec­
kim  pałacu podczas przeprow adzanej w  1789 r. lustracji. N ajpew niej w cho­
dziły wówczas w skład w yposażenia innej rezydencji biskupiej, z k tórej zwie­
ziono je  po sporządzeniu inw entaryZatorskiego opisu.

N iejasna spraw a tego kom pletu  m ebli jes t sygnałem , k tó ry  pozw ala do­
m yślać się przechow yw ania w  zbiorach n iek tórych  muzeów m ebli uśw ietn ia­
jących niegdyś, choć z pew nością ty lko czasowo, w nętrza  kieleckiego pałacu. 
Być może przeprow adzona pod ty m  kątem  kw erenda, jak  rów nież szczegóło­

16 Jeśli imię księcia podano praw idłow o, w zapisie k ry je  się błąd lustratora. 
Książę Karol panujący później w Hiszpanii jako Karol III poślubił Marię 
Amelię w 1738 r. N atom iast, jeśli w zapisie praw dziwe jest imię księżnicz­
ki M arii Anny, k tó ra  w yszła w  1747 r. za M aksym iliana III elektora ba­
w arskiego — wówczas obraz m usiałby pow stać w  tym  m niej więcej cza­
sie. Patrz: W. Dworzaczek, Genealogia (tablice), W arszawa 1959, tabl. 70.

17 Katalog zabytków  sztu k i w  Polsce, t. IV — Miasto K raków , część 1 — 
W awel, s. 152 (tekst) i fig. 67 na s. 42 (ilustracje). Zob. także: B. Masz- 

kowska, Z dziejów  polskiego m eblarstw a okresu oświecenia, W rocław 1956, 
s. 21 i 86.

18 Istn ie ją  następujące w ersje: pierw sza — w la tach  dw udziestych XX w. 
wojewoda kielecki przekazał kom plet zamkowi królew skiem u w W arsza­
wie, skąd na Wawel kazał go przewieźć gubernator F rank  podczas II w oj­
ny św iatow ej; druga — przekazane z Kielc w 1925 r. dla urządzanych 
ówcześnie w nętrz w aw elskich; trzecia — przekazany z Kielc w 1926 r. 
na zamek królew ski w  W arszawie, skąd w 1936 r. przeniesiono je na 
Wawel. Z przytoczonych w ersji pierw sza i trzecia są najm niej praw do­
podobne, gdyż przew odniki po stołecznym  zam ku królew skim  z okresu 
międzywojennego nie w spom inają o kieleckim  komplecie.

19 B. M aszkowska, op. cit., s. 21.
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w a analiza inw entarzy  innych  rezydencji biskupów  krakow skich  oraz p en e tra ­
cja zbiorów m uzealnych  i kolekcji p ry w atnych  w Szw ecji dopełniłaby w ie ­
dzę o urządzeniach w nętrz  kieleckiego pałacu na przestrzeni drugiej połow y 
XVII oraz X VIII stulecia.

O braz sytuacji w ynikającej z osadzenia w  Kielcach ubezw łasnow olnionego 
K aje tana  Sołtyka dopełni w zm ianka o n iezbyt wesołym  początku jego w nich 
pobytu. Po przyjeździe „W Kielcach w zm ogła się słabość, iż m usiano pokój, 
w  k tó rym  siedział wyłożyć balam i” 2(>. Ów m ało może is to tn y  szczegół p rzy to ­
czono jako  dowód, jak  osobliwe urządzenie kom nat zdarzać się n iek iedy  mogło 
w  w ielkopańskich rezydencjach 21. Być w ięc może urządzenie sypialni Sołtyka 
w pom ieszczeniu m ałym  i m arg inaln ie  położonym w zględem  reprezen tacy j­
nych sal biskupiego ap a rtam en tu  spow odow ała konieczność izolacji chorego 
dostojnika, a  w ym ogi ówczesnej m ody tw orzenia m ałych in tym nych sypiale- 
nek  odgryw ały w  tym  przypadku drugorzędną rolę.

KOŃCOWE UWAGI DOTYCZĄCE INWENTARZY

Zam ierzone przez Ja k u b a  Zadzika naw iązanie  pałacem  kieleckim  do w zor­
ca p ryw atnej rezydencji możno władczej przy rów noczesnym  dążeniu do w y­
eksponow ania swej osoby, a także uczynienia z pałacu pom nika chw ały czynów 
dokonanych podczas p iastow ania u rzędu  kanclerza w ielkiego koronnego są aż 
nadto  dobrze widoczne.

Z przytoczonych pobudek w ynika  stosow any w  św ieckich rezydencjach 
podział na ap a rtam en ty  z w yraźn ie  zaznaczoną dom inacją „pańskiego”. Tę 
sam ą genezę m a poczet po rtre tów  poprzedzających Zadzika biskupów  k rakow ­
skich w ym alow any w  form ie fryzu  podstropow ego w  Stołow ej Izbie (nr 2) 
naw iązujący  do upow szechnionej w X V II w. trad y c ji um ieszczania w jadaln i 
konterfek tów  przodków.

Dla upam iętn ien ia  dyplom atycznych sukcesów  kanclerza ustaw iono na ze­
w nątrz  m iędzy obeliskam i (sym bolam i sławy) posągi m oskiew skich i szw edz­
kich posłów, zaś częste eksponow anie herbu  K orab  Zadzika we w nętrzach  
i na zew nątrz pałacu służyło zachow aniu pam ięci o nim.

P rog ram  ów dopełniały  we w nętrzach  sceny (głównie cen tralne) czterech 
plafonów  oraz h e rb y  b iskupa i jego krew nych  um ieszczone na  ich snycersk iej 
opraw ie, herb  Zadzika na kom inkach, fryzach — także kaflach  nie zachow a­
nych pieców i szybach okien dw óch w ielkich rep rezen tacy jnych  sal p ię tra  
(nr 1 i 2). W sferze dom ysłów n a tom iast m usi pozostać w izja zam ierzonego 
przez b iskupa urządzenia w nętrz, k tó ra , jak  m ożna się ty lko domyślać, pole­
gała na zespoleniu w ystro ju  architektonicznego z ruchom ym  w yposażeniem . 
Być może zam ówione po objęciu b iskupstw a krakow skiego w e flandry jsk im  
w arsztacie eleganckie p o rtie ry  herbow e, jeśli nie w szystkie, to p rzynajm nie j 
ich część była przeznaczona do kieleckiego pałacu 22. Przypuszczalnie w  zamyśle

20 L. Łętowski, Katalog biskupów, prałatów i kanoników  krakow skich  t. II, 
K raków  1852, s. 249—250.

21 Przykładem  choćby osobliwa k la tka  w jednym  z pomieszczeń zam ku F al­
kenstein — pow iat H ettstedt, NRD.

22 Portiery  są analogiczne do wcześniejszych w ykonanych dla Zadzika jako 
biskupa chełmińskiego i różnią się głównie napisam i, w cześniejszą datą
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Zadzika istniało rów nież obstalow anie specjaln ie dla K ielc m ebli, k tó re  — 
choćby przez um ieszczanie jego herbu  — naw iązyw ały  rów nież do osoby b i­
skupa.

Spośród dziesięciu biskupów  krakow skich, k tórych gościł pałac, połowa 
zm arła w  Kielcach, zaś z sześciu ostatn ich  ty lko jeden  n ie  zakończył w  nich 
życia. Nie jest to przypadkow y zbieg okoliczności. Od 1611 r., w  k tó rym  król 
osiada w raz z dw orem  w W arszaw ie, b iskupi krakow scy, p iastu jący  n ie jedno ­
kro tn ie  w ysokie godności państw ow e, p ragnęli przebyw ać b liżej tronu. K orzy­
stali zatem  chętnie z Kielc, B odzentyna lub  Iłży jako  m iejscowości położonych 
w pobliżu połow y drogi m iędzy nową a daw ną stolicą, k tó ra  była zarazem  
siedzibą ich kościelnego urzędu. I chyba z trzech w ym ienionych miejscowości 
najczęściej gościły biskupów  Kielce. Tutejszego pałacu w  XVII i XV III w. n ie 
poddaw ano przebudow om , rozbudow om  i g runtow nym  rem ontom  w ielokrotnie 
przeprow adzanym  w  Iłży i Bodzentynie, a k tó re  to prace u tru d n ia ły  zam ie­
szkanie. W tym  św ietle jeszcze bardziej dziwi pustka  kieleckich pałacow ych 
w nętrz, jednak  przeprow adzona analiza inw en tarzy  w ykazała, że poza d robny­
mi nieścisłościam i nie można podw ażać ich w iarygodności. Ubogie w yposaże­
nie rezydencji należy więc tłum aczyć zbiegiem  okoliczności, w śród k tórych  
sporządzano kolejne inw entarze. W yjaśnienia te  nie zm ieniają fak tu , że odtw o­
rzenie w yposażenia pałacu podczas dłuższych pobytów  jego w łodarzy pozosta­
je chwilowo poza zasięgiem  możliwości.

N astępcy Zadzika korzystając  z w zniesionego przezeń pałacu sankcjonow ali 
ustanow iony p ierw otn ie  program  użytkow y rezydencji. Położony w południo­
wej części apa rtam en t „pańsk i” n ieodm iennie służył biskupom . W n im  też 
dokonyw ali głównie przeobrażeń dostosow ując do osobistych potrzeb i gustów. 
Zm iany byw ały niekiedy upam iętn iane  herbam i inicjatorów , n a  przykład  
kom inek z herbem  Łabędź A ndrzeja  Trzebickiego w  pokoju B iskupim  P ier­
wszym (nr 3) oraz żeliw na p ły ta  z herbem  Junosza A ndrzeja Załuskiego w  ko­
m inku Drugiego Pokoju  (nr 4). Przetw orzenia dokonane z czasów K aje tana  
Sołtyka p rzetrw ały  w  postaci gipsowego su fitu  podwieszonego w  jego sypialni 
(nr 7) pod belkow anym  stropem , jednego z trzech  ówcześnie zam ontow anych, 
w tym  dwóch w apartam encie  „pańskim ” (ryc. 4), oraz fragm entu , odsłoniętej 
w sypialni polichrom ii z alegoryczną apoteozą sypiającego w niej biskupa.

Do zadzikow skiego program u naw iązyw ano też w  Stołow ej Izbie (nr 2). 
Inw entarz  z 1746 r. w spom ina o uzupełnieniu istniejących w niej portre tów  
b iskupów  dow ieszeniem  dwóch następnych. A ktualizację tę  kontynuow ano 
i w  1789 r. w isiało jedenaście dodatkow ych po rtre tów  następców  założyciela 
pałacu.

Mimo ubóstw a odnotow anych w inw entarzach  sprzętów  znam iennym  jest 
fak t, że było ich zawsze najw ięcej w  pom ieszczeniach wchodzących w  skład 
ap artam en tu  „pańskiego”. W nim  też  w idoczne są ślady s ta rań  przem yślanego, 
ujednoliconego urządzenia n iek tó rych  p rzynajm niej w nętrz.

oraz drobnym i szczegółami w  opracow aniu ornam entyki tła. Ile sztuk w y­
konano z datą 1636 nie wiadom o, zachowały się przynajm niej trzy, dwa 
w M uzeum Narodowym  w K rakow ie oraz ponoć jeden w zbiorach p ry ­
w atnych w  Szwecji.

3 — Rocznik M uzeum t. XIII
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3. WNĘTRZA REZYDENCJI W XVII I XVIII STULECIU 
ORAZ ZACHODZĄCE W TYM CZASIE PRZEOBRAŻENIA 

ICH WYPOSAŻEŃ

Niemożność odtw orzenia na  podstaw ie inw en tarzy  urządzenia kom nat k ie­
leckiego pałacu podczas pobytów  w  nim  biskupów  przekreśla realność p rze­
prow adzenia porów nań z innym i siedzibam i m ożnow ładczym i XV II i X V III w. 
M ożna jednak  w  oparciu o inne rezydencje zgrom adzić m ateria ły , k tó re  um o­
żliw ią ocenę obecnego pokazu w nętrz  p ię tra  pod względem  m erytorycznej ich 
popraw ności, u ła tw ią też dokonanie niezbędnych korek tu r.

W przypadku od tw arzan ia  w nętrz  z epoki problem  polega nie ty lko n a  
chronologicznej zgodności a rch itek tu ry  z w prow adzonym i sprzętam i. R ów no­
rzędne, może w ręcz isto tn iejsze jest w łaściw e zestaw ienie poszczególnych 
elem entów  w yposażenia oraz sposób ich rozmieszczenia. Nie m ożna przeoczyć 
zm ian, k tórym  ulegały  obow iązujące w  tej m ierze zasady. Tym  sam ym  u rzą­
dzenia w nętrz  kieleckiego pałacu, k tó ry  n iem al półtora w ieku  pełnił ro lę re ­
zydencji, nie wolno trak tow ać statycznie. M iędzy p ro jek tem  w nętrz  zam ierzo­
nym  przez Zadzika, czy też urządzeniem  ich podczas pobytów  pierw szych 
biskupów , a zam ieszkiw aniem  przez Sołtyka, zaszło w iele przeobrażeń doko­
nujących  się na podłożu zm ian sty low ych i w zwyczajow ości codziennego 
życia.

R ozpatryw anie w nętrz  rezydencji oparto  na  n iek tó rych  opublikow anych 
inw entarzach, źródłach ikonograficznych, opracow aniach tem atycznych, p la­
nach  pałaców  oraz w nioskach w yciągniętych n a  podstaw ie znanych z au topsji 
obiektów . Nie skorzystano natom iast z dość zresztą nielicznych k rajow ych  
m uzeów  w nętrz  z X V II i X V III w., k tó re  nazby t odbiegając od pierw ow zorów  
n ie  m ogą być uznane jako  dokum enty  e p o k i23.

Inw entarze pałaców  i bogatszych dw orów  w ym ieniają  szczegółowo miesz­
czące się we w nętrzach  sprzęty  oraz inne elem enty  dekoracyjne, rzadko nato ­
m iast in fo rm ują o ich usy tuow aniu  w  obrębie pomieszczeń. Tym  sam ym  przy 
rozw iązyw aniu  postaw ionego problem u w yniki lu strac ji były  p rzyda tne  g łów ­
n ie  w  ustalan iu  ilościowego (niekiedy także jakościowego) stanu  w yposażenia.

K ilka słów o źródłach ikonograficznych. W m alarstw ie polskim  w nętrza  
m ieszkalne są do początku XVI w. częstym  tłem  w scenach głów nie sa k ra l­
nych. N atom iast w  dwóch następnych  stuleciach korzystan ie  z m otyw u po­
m ieszczeń m ieszkalnych zostaje p rak tyczn ie  zarzucone. D om inują po rtre ty , 
sceny historyczne i relig ijne rozgryw ane w  plenerze lub  w  w yim aginow anych 
w nętrzach. O pisana sytuacja zm usiła do sięgnięcia do m alarstw a zachodnio­
europejskiego, w k tó rym  w nętrza  m ieszkalne, najczęściej m ieszczańskie, lecz 
i (choć rzadziej) pałacow e, stanow ią n iek iedy  tło rozgryw anych  scen. W ycią­
gan ie  na ich podstaw ie w niosków  dotyczących polskich w nętrz  pałacow ych 
w ydaje  się uzasadnione. O ile bow iem  w  arch itek tu rze  m onum entalnej 
X V II w. dom inow ały w  Polsce głów nie w zory w łoskie dostosow yw ane do n a ­
szych w arunków  klim atycznych, o ty le w  u rządzan iu  w nętrz  naw iązyw ano 
raczej do rezydencji zachodnioeuropejskich. Dzięki tem u w nętrza  naszych pa­
łaców, „Mimo że nie zawsze jednolite , m ogły się one rów nać z w nętrzam i pa-

23 Potw ierdza to lek tu ra  pracy S tanisław a Lorentza: Przew odnik po m u­
zeach i zbiorach w  Polsce, W arszawa 1973 (wydanie II).
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łaców zachodnioeuropejskich, a naw et przew yższać je  n iekiedy bogactw em  
i dobrym  sm akiem ” 24.

Rodzim a lite ra tu ra  przedm iotu  m im o n ie jednokro tn ie  sugerow anej ty tu łem  
h isto rii w nętrz  m ieszkalnych, dotyczy w rzeczyw istości n iem al w yłącznie dziejów  
m eblarstw a, a skąpe w zm ianki o urządzaniu  pomieszczeń i ich w yglądzie są 
n ad e r nikłe i n ie zawsze ścisłe. Nieco danych p rzy taczają  n iek tó re  prace popu­
larnonaukow e 25. Znacznie więcej in fo rm acji dostarcza lite ra tu ra  zagraniczna. 
W ym ienić tu  trzeba zwłaszcza in teresująco pom yślaną, a w ydaną n iedaw no 
w polskim  tłum aczeniu pracę S igridy Hinz, W nętrza  m ieszkalne i m eble  od 
starożytności po współczesność  (W arszawa 1980). C ennym  zastosow anym  w n iej 
pom ysłem  jest um ieszczenie reprodukcji w ielu obrazów  i rycin  z epoki przed­
staw iających w nętrza  m ieszkań zamożnego m ieszczaństw a oraz pałacow e ap a r­
tam en ty . W śród innych  pozycji nie m ożna pom inąć: G eneviève Souchal, Le 
M obilier Français au X V II Ie Siècle  (1962 r.), S ty le s  m eub les, décors, du  
M oyen Age à nos jours, Tom I — Du M oyen  Age au Louis X V  (Paryż 1972 r.), 
C laude Frégnac, Les S ty le s  Français de Louis X II I  à Napoleon III (1975 r.) oraz
M ark  G irouard, L ife  in  the English C ountry House. A  Social and A rc h ite k tu ­
ral H istory  (Yale U n iversity  1980 — w znow ienie w ydania  z 1978) i p racę
zbiorow ą: Storia délia casa (M ediolan 1968 r . ) 26 W szystkie one były  cenną
pom ocą głównie dzięki bogatej szacie ilu stracy jn e j — rep rodukcjom  X V II- 
i X V III-w iecznych obrazów  i g ra fik  ukazu jących  w spółczesne im w n ętrza . 
M imo całkiem  innego ch arak te ru  pracy nie m ożna jed n ak  pom inąć podsta­
wowego dla dziejów  naszej k u ltu ry  opracow ania A dam a M iłobędzkiego, A rch i­
tek tu ra  Polska X V II  w ieku  (część I — treść, część II — album  ilu strac ji, W ar­
szaw a 1980 r.), k tó re  w yczerpująco info rm uje  o podstaw ow ych aspektach  k ra ­
jow ej a rc h ite k tu try  pałacow ej.

WIEK XVII

Rezydencje wznoszone w  okresie wczesnego baroku  poprzedziła dokonana 
w  m onum entalnej a rch itek tu rze  świeckiej ew olucja zam kow ych w arow ni 
w  m ieszkalne pałace. W ymóg obronności ustąp ił w  nich celom rep rezen tacy j­
nym  oraz  dbałości o w iększą niż dotychczas wygodę. Mimo zew nętrznej odręb­
ności i zróżnicow anej kom pozycji rozplanow ania w nętrz  pałace te  podporząd­
kow ano obow iązującem u zwyczajowo, ujednoliconem u program ow i funkcjo ­
nalnem u w nętrz. P rogram  ów, przy  czym stale  m ow a o tzw. piano nobile, 
polegał na u trzym an iu  określonych p roporcji m iędzy dwoma zasadniczym i 
członam i: m ieszkalnym  i reprezentacyjnym . N atom iast pom ieszczenia służące 
niezbędnym  celom gospodarczym  (np. kuchnie) umieszczano na  innej kondy­
gnacji, bądź w yprow adzano do stojących osobno budynków .

Mimo znacznego zróżnicow ania pow ierzchni poszczególnych pom ieszczeń 
były  one (wyłączając pomocnicze, ja k  np. czeluście do pieców  czy różne schow ­

24 Historia ku ltu ry  m aterialnej Polski w  zarysie, t. IV. od połowy X V II do 
końca X V III w ieku, W rocław—W arszaw a—K raków —G dańsk 1978, s. 248.

25 Na przykład: A. Berdecka, I. Turnau, Zycie codzienne w Warszawie okre­
su oświecenia, W arszawa 1969.

28 W ymienione dwie końcowe pozycje udostępnił mi prof, dr Adam  M iło- 
będzki, k tórem u pragnę w  tym  m iejscu podziękować za pomoc.
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ki) w  pierw szej połowie XVII w. z regu ły  bardzo przestronne. Sale rep rezen ­
tacy jne  sięgały 200 m 2 — w  Kielcach najw iększa 198 m 2, m ając z reguły  nie 
m niej niż 130 m 2. Pokoje apartam entów  m iały  najczęściej od 32 do 63 m 2, 
czyli średnio 47,5 m 2 — w  Kielcach średnia  58 m 2. Pow ierzchnia alk ierzyków  
itp. pomieszczeń w ahała  się m iędzy 10 a 20 m 2 — w  Kielcach 15 m 2. P roporcje  
m iędzy najw iększym i a najm niejszym i pom ieszczeniam i były zatem  znaczne 
i kształtow ały  się w  granicach od 1:7 do 1:14, najczęściej około 1:13 — w  K iel­
cach •— 1 :13.

W drugiej połowie X V II w. zarysow uje się tendencja  do pew nego zm niej­
szania pow ierzchni pomieszczeń. N ajw iększe sale tylko sporadycznie p rzek ra ­
czają 120 m 2 (np. Puław y, pałac II K rasińskich w  W arszawie) m ając  zazwyczaj 
w łaśn ie  około 120 m 2. Jednocześnie ich p lany  (rzuty) odbiegają coraz częściej 
od dotychczasow ych proporcji zbliżonych do k w adra tu . Pokoje, choć nadal 
tra f ia ją  się sięgające 60 m 2, to jednak  średnie ich w ielkości mieszczą się obec­
n ie  m iędzy 35 a 45 m 2. Nieznacznie w zrasta  też ilość m ałych pokoi o po­
w ierzchni około 20 m 2. Różnica m iędzy najw iększym i a najm niejszym i pom ie­
szczeniam i nieco zm alała, w yrażając się stosunkiem  od około 1:4 do około 1:9, 
k tó ry  w ystępow ał w  przew ażającej ilości pałaców.

Zwyczajowo stosow ane rozmieszczenie sprzętów  znane jest w  najogóln iej­
szych ty lko zarysach. W drugiej połow ie X V II w., m im o w iększej niż pop rzed ­
nio ilości sprzętów, przestronne pom ieszczenia pałaców  nadal charak teryzow a­
ło niew ielkie w zględem  pow ierzchni nagrom adzenie m ebli, zgodnie z p an u ją ­
cym  upodobaniem  do wolnej przestrzeni. W układzie m ebli nada l n ie obo­
w iązyw ała sym etria, starano  się je j wręcz unikać 27.

O bszerne sienie m im o istotnej roli w  życiu dw orskim , jako  przeznaczone 
do n iezbyt długich pobytów  dw oraków , gości i k lien tów , w yposażano sk rom ­
nie. P rzew idyw aną doraźność przebyw ania odzw ierciedla w K ielcach choć­
by b rak  ogrzewania, którego nie zainstalow ano w  sieni przez cały okres ko­
rzystan ia  z pałacu jako rezydencji. Dokoła ścian ustaw iano  p o k ry te  kob ierca­
m i ław y, rzadziej krzesła, w yjątkow o tra fia ł się jak iś sto lik . Poza użytkow ym i 
pozostałe elem enty w yposażenia m iały  w skazyw ać n a  osobę pana  dom u, jego 
znaczenie, dostojeństw a i m ajętności. Umieszczano więc nad  d rzw iam i galowe 
p o rtre ty  gospodarza bądź absorbujące uw agę posągi i rzeźby. Z darzały  się 
także um ocow ane na ścianach proste uchw yty na pozostaw ianą broń  (głównie 
palną). Nie było to jednak  regułą, bow iem  już w  drugiej połowie XVI w. broń 
polskiego szlachcica bardziej „ad m ascaras non vero  ad rem  m ilita rem ” była 
używ ana 28.

C ałkiem  odm iennie prezentow ała się sąsiadująca z sienią jadaln ia , czyli 
stołow a izba, bo też i znaczenie jej było szczególne. Ona to :

27 D okum entują to m.in. obrazy i ryciny: Claes J. V isscher, M odlitw a przed  
posiłkiem , m iedzioryt 1609 r.; F rans F rancken II, Salon w  dom u Rubensa  

w  Antw erpii, olej, przed 1630 r., B artholom äus van  Bassen, W nętrze fla ­
m andzkie, olej, między 1622—,1652; tegoż, W nętrze flam andzk ie z  ucz tu ją ­
cym i i czyta jącym i osobami, olej; Johan H einrich Schönfeld, Spotkanie  
przy m uzyce, olej, między 1609—1682.

28 Zauważył to S tefan  B atory po przybyciu do Polski. Zob.: W. Łoziński, 
Prawem  i lewem , wyd. IV. W arszaw a 1969, t. I, s. 99.
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„...polskiego budynku jest część przedniejsza et m em brum  aedificii principáte  [głów­
ny trzon budynku — JK], W niej hospitalitas, wesoła krotochw ila, dobra kom pani ja, 
zabawa z przyjacielem , w n ie j zgoła zażywanie najw iększe dobrego m ienia i oka­
załej m agnificencyjej mieszka. A tak  słusznie m a być wesoła i ozdobna i do po­
kazania pompy sposobna” 29.

I tu  względy p rak tyczne oraz chęć tw orzenia wolnej przestrzeni prow adzi­
ły do grom adzenia m ebli w zdłuż ścian.

Siłą rzeczy stół, siedziska oraz kredens stanow iły podstaw ow y sprzęt jad a l­
ni. Pozostałe w yposażenie służyło głównie zdobieniu i uśw ietn ian iu  w nętrza . 
Duży stół, czasem dwa, n iek iedy  naw et więcej nakryw ano na  co dzień ko b ie r­
cam i i ustaw iano  w zdłuż (w yjątkow o ty lko  prostopadle) ściany okiennej, z po ­
zostaw ieniem  m iejsca na biegnące p rzy  niej ław y n a k ry te  ozdobną tk an in ą  
bądź też skóram i. Pozostałe boki sto łu  (stołów) na czas posiłków  i uczt o b s ta ­
w iano ław am i, sto łkam i, zydlam i lub k rzesłam i i fotelam i, zarezerw ow anym i 
jednak  dla najdosto jn iejszych  biesiadników . Po zakończeniu przyjęcia służba 
u p rzą ta ła  stół, a sto jące przy  mim siedziska przesuw ano pod ściany. M ożliwe, 
choć b rak  w  tej m ierze m iarodajnych  danych, iż w  czasie zim y stół p rzesuw a­
no pod piec lub  sąsiadujący z nim  zwykle kom inek. W najbogatszych n aw et 
rezydencjach tak  stół, jak  i ław y były  często byle jak  skleconym i sprzętam i, 
k tórych  prosto ta  lub  wręcz toporność znikała pod bogatym i narzu tam i.

Potężny zazwyczaj k redens (zwany też „służba”) z licznym i p rzegródkam i 
i półkam i w ypełnionym i dekoracyjnym i srebrnym i i szklanym i w yrobam i u s ta ­
w iano najczęściej w  pobliżu wejścia, k tó rym  dostarczano potraw y. N iejedno­
kro tn ie  odgradzano go n iezby t w ysokim  przepierzeniem  w yposażonym  w  za­
m ykane drzwiczki. Pozostałe m eble rozstaw iano w yłącznie przy  ścianach 
(np. szafy, p rasy  itp.) nie w prow adzając jednak  innych siedzisk poza znajdu­
jącym i się przy stole. K obierce stosowano rzadko, w yłącznie w  p rzypadku  
podłogi z prostych  desek; zdobnych paw im entów  lub m arm urow ych posadzek 
z reguły  nie zakryw ano.

Ściany obwieszano tkan inam i artystycznym i (kołtryny, opony) oraz o b ra ­
zami, p rzy czym nad  głów nym  wejściem  do jadaln i umieszczano zw yczajowo 
p o rtre t gospodarza oraz jego rodziny, a także przodków  i znaczniejszych 
fam iliantów . Jeśli zabrakło  na  nie m iejsca, korzystano rów nież z pozostałych 
ścian stołowej izby. Inne obrazy, zwłaszcza duże, cenione n iekiedy bardziej 
dla ozdobnych ram  niż w artości artystycznych, umieszczano z reguły  na  spo­
rej wysokości.

W pozostałych pokojach, w śród których  najbogaciej urządzano ap artam en t 
p ana  dom u, rów nież obowiązywało ustaw ianie  m ebli w zdłuż ścian. Siedzisk 
było tu  niewiele, bowiem  zaszczytu zasiadania z gospodarzem  zaznaw ali n ie­
liczni w ybrańcy. Stoły, często z m arm urow ym  lub k ry tym  sreb rną  blachą b la­
tem , um ieszczano w pobliżu okien. Łoża natom iast lokow ano przy p rzeciw le­
głych ścianach, najczęściej w  narożu  pokoju, chętnie w  bliskości pieca. Szafy 
i inne w ysokie oraz duże m eble ustaw iano  przy  ścianie na w prost okna, jeśli 
m ieścił się tu  jednak  kom inek, w ykorzystyw ano ściany prostopadłe do ok ien ­
nej. M iejscem m niejszych m ebli były  m iędzyokienne odcinki ścian. Do lu b ia ­

29 K rótka nauka budownicza dworów, pałaców i zam ków  podług nieba i zw y ­
czaju polskiego, oprać., A. Miłobędzki, W rocław 1957, s. 13.
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n y ch  i często stosow anych należały  szafy um ieszczane we w nękach m uru. 
Ściany obwieszano dużym i ilościami tk an in  artystycznych, a  w  apartam entach  
gospodarza mocowano na  nich  najcenniejsze egzem plarze broni.

O brazy wieszano raczej wysoko, w iększe um ieszczając głównie nad o b ra ­
m ieniam i drzw iow ym i, nad  kom inkam i i w iększym i m eblam i, bezpośrednio 
je  n a  nich jak b y  w spierając, to znaczy bez pozostaw ienia prześw itu  m iędzy 
do lną  kraw ędzią obrazu lub  jego ram y  a szczytem znajdującego się poniżej 
e lem entu  architektonicznego lub m ebla, ew entualn ie  z pozostaw ieniem  w ą­
skiego bardzo prześw itu.

Zasada ta  obow iązyw ała także w jadaln i i w  innych pom ieszczeniach domu. 
Począwszy od połowy XV II w. coraz częściej tw orzono z obrazów sym etryczne 
kom pozycje, w  k tórych  najw iększe p łó tna um ieszczano najw yżej. N iekiedy 
n iem al „ tapetow ano” ściany gęsto zaw ieszonym i lub wręcz przylegającym i do 
siebie obrazam i. Ilość obrazów  uzależniona była od gustu  i m ajętności w łaści­
ciela rezydencji. W K ielcach, jako w czasowo ty lko  zam ieszkanej rezydencji, 
obrazów  nigdy  nie było zbyt wiele.

Pokoje gościnne urządzano znacznie skrom niej od „pańskich”. Nie było 
w  nich  wówczas łóżek, a goście zażyw ali snu n a  w yściełanych ław ach bądź na 
ułożonych bezpośrednio na  podłodze siennikach.

Do najstro jn iejszych  w nętrz  należały  kaplice, k tó re  prócz bogatego w ystro ­
ju  architektonicznego odznaczały się św ietnością w yposażenia. U staw iane 
w  nich  sprzęty na szaty  i ap a ra ty  liturgiczne n ie  posiadały na  ogół specyficz­
nych  cech odróżniających je  od m ebli stosow anych w  części m ieszkalnej. Po­
nad to  były w  kaplicach bogato zazwyczaj zdobione klęczniki i n iekiedy spe­
cjalne ławki. Ściany zdobiono tkan inam i oraz obrazam i o tem atyce relig ijnej, 
n ierzadko dość osobliwie pojm ow anej 30.

W śród pomieszczeń specjalnego przeznaczenia tra fia ły  się, nieczęste z re ­
sztą, biblioteki oraz łazienki. W pierw szych sta ły  w zdłuż ścian odpow iednie 
szafy  oraz stół z k ilkom a siedziskam i. W łazienkach prócz w anien tra fia ły  się 
n iek iedy  w ym yślne urządzenia służące do kąpieli.

Mimo bogatego w  w iększości pałaców  um eblow ania poszczególne jego 
sk ładn ik i n ie tw orzyły  zazwyczaj jednolitej chronologicznie i stylowo całości. 
O bok now ych i ak tua ln ie  m odnych, trw ały  sta re  odziedziczone meble. Jesz­
cze w iększe różnice zachodziły w  w artości artystycznej poszczególnych egzem­
plarzy . Z kunsztow nym i dziełam i rodzim ej i zagranicznej ebenistyki w spół­
istn ia ły  m eble znacznie prostsze, n iek iedy  na  w pół ciesielskiej roboty, których 
b rak  urody  ukryw ano bogatym i tkaninam i.

M eblom tow arzyszyły liczne drobniejsze sprzęty, jak  lichtarze, zegary, róż­
n e  drobiazgi i cacka.

Podłogi, prócz m arm urow ych i bardziej ozdobnych paw im entów , kry to  
dyw anam i. Zw isające pod stropam i ozdobne korony  dostarczały św iatła roz­
praszanego przez um ieszczone na ścianach odblaśnice. O św ietlenie w spom agał 
ogień kom inków . G łów nym  źródłem  ciepła w  chłodnych porach roku  były du ­
że i barw ne piece na postum entach  pełniące także  rolę istotnego elem entu 
w  całokształcie estetycznej kom pozycji w nętrza.

W zm ianki w  inw entarzach  po tw ierdzają  dążenia do kolorystycznego u jed­

30 Szereg przykładów  przytacza Janusz Tazbir, (w:) K ultura szlachecka  
w  Polsce, wyd. II, W arszawa 1979.
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nolicenia m a la tu ry  lub  obić ścian z barw ą n iek tó rych  p rzynajm nie j m ebli. Z a­
biegi te, jak  się w ydaje, rzadko przeprow adzano konsekw entn ie  i w  odniesie­
niu do całej rezydencji.

WIEK XVIII

W czasach saskich w pływ y obce spowodowały, zwłaszcza w  kręgach  zbliżo­
nych do dw oru królew skiego, znaczne przeobrażenia form  życia tow arzyskie­
go. Jednym  z przejaw ów  m odnych wówczas obyczajów stała się po trzeba róż­
nicow ania funkcjonalnego w nętrz. Dość u n iw ersa lną  dotychczas rolę stołow ej 
izby p rze jm u ją  coraz pow szechniej w yodrębnione pomieszczenia, choć n ie  
m ożna przeoczyć, iż pierw sze zw iastuny  po jaw iają  się w  te j m ierze już  na  
przełom ie trzeciej i  czw artej ćwierci XV II w. 31

Obok jadaln i po jaw iają  się sale balowe, baw ialnie, salony i inne rep rezen ­
tacy jne  w nętrza. Nowością stało się też tw orzenie niew ielkich, in tym nych  po­
m ieszczeń o specjalnym  przeznaczeniu. P ow stają  n ie znane dotychczas gabine- 
ciki, buduary , saloniki, p rzy tu lne sypialenki itp.

Równolegle ze w znoszeniem  now ych pałaców  trw a  przeobrażanie daw nych 
rezydencji.

Od połowy panow ania A ugusta III, gdy weszło w  modę powszechną synów p ań ­
skich i m ajętnej szlachty prosto ze szkół w ysyłać za granicę dla nabycia poloru 
i dobrego gustu, wszczęło się obrzydzenie w  narodzie całym  do starych s tru k tu r, 
do starych  meblów, czyli ruchomości. Skoro panicz po śm ierci ojca został panem  
m ajętności najp ierw szą jego rzeczą stało  się przerobić na nowy fason albo w  cale 
rozwalić odebrany po pradziadach pałac, zamek dwór, a nowy — choć słabszy, ale 
kształtn iejszy  postawić 82.

W ielkość reprezen tacyjnych  sal posiadających obecnie rozm aite rzu ty  (pla­
ny) — od prostokątnych , prostokątnych  z zaokrąglonym i narożam i, do w ielo- 
bocznych, ow alnych i okrągłych osiągała w  najw spanialszych rezydencjach 
80—90 m 2, najczęściej jed n ak  mieszcząc się w  granicach 40—70 m 2. W ym iary  
pokoi choć w ahały  się m iędzy 25 a 47 m 2, to najczęściej m ieściły się w  27— 
33 m 2. N ajm niejsze pokoiki posiadały około 10 m 2. Pokoje w iększe m iały  n ie­
jednokro tn ie  zaokrąglone lub  ścięte ukośnie naroża, w  m niejszych chętn ie  za­
okrąglano jed n ą  ze ścian. Jednocześnie znacznie zm alała dysproporcja m ię­
dzy pow ierzchniam i najw iększych a najm niejszych pomieszczeń i w  poszcze­
gólnych pałacach w yrażała  się wówczas najczęściej stosunkiem  od 1:3 do 1:5.

N adal w ydzielano jed n ą  z kondygnacji jako  reprezentacy jną, nazyw ając ją :  
bel étage.

Tak w nowo budow anych, jak  i p rze tw arzanych  w  różnym  zakresie  p a ła ­
cach (wśród nich  znalazł się rów nież kielecki) pokoje byw ały  niższe n iż  da­
w niej. M odne gipsowe su fity  podkreślone często obiegającym  je  poniżej gzym ­
sem dekoracyjnym , n iek iedy  m alow ane, w yp arły  całkiem  daw ne belkow ane

81 P rzykładem  salon we wzniesionym  w latach 1671—1676 przez Tylm ana 
van G am eren pałacu Lubom irskich w  Puław ach. Zob. A. M iłobędzki, 
A rch itek tura  polska X V II  w ieku , W arszawa 1980, s. 354 i 356—357.

32 J. Kitowicz, op. cit., s. 510.
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stropy. Oto kilka przykładów  przem ian  zare jestrow anych  w  ówczesnych za­
pisach :

Jejm ość w  planty  obfita, a w dziełach przem ożna,
Z stołowej izby balk i wyrzuciwszy stare,
Dała sufit, a na nim  W enery ofiarą.
Już alkowa złocona w sypialnym  pokoju,
Gipsem w ym arm urzony gabinet do stroju.
[...]
A wszystko po francusku, globus na stoliku 
B uduar szklni się złotem, pełno porcelany,
Stoliki m arm urow e, zw ierciadlane śc ian y 8S.

„[...] obicia w iekuiste adam aszkow e z pokojów powyrzucano, chwycili się obiciów 
lekkich, najprzód brukatelow ych [...] Weszły w  modę obicia płócienne w kw iaty  
i różne figury malowane, wesołe, choć podłe i n ietrw ałe. Dalej znowu nastały  obicia 
papierow e [...] od płóciennych tańsze [...]. Panow ie zaś gardząc zawsze tym , co 
sta je  się pospolitym i chcąc mieć zawsze coś nowego, udali się do obiciów włoskich 
al fresco, czyli na świeżym m urze m alow anych [...] P rzydano do tego m alow ania 
sz tukatery ją i w yzłacanie lisztwów, gzemsów i laperyjów , czyli obwodów spod­
nich. Nastąpiły lu stra  zw ierciadłowe w ram ach brązowych [...]” 84

Po lek turze dwóch w ybranych  przykładow o cytatów  w arto  przypom nieć 
sobie zm iany dotyczące kieleckiego pałacu odnotow ane przez lu stra to rów  
w 1789 r. '

Równolegle z pow staw aniem  w nętrz  o specjalistycznych, dość w ąskich 
funkcjach  po jaw iają się nie znane dotąd rodzaje m ebli. O gólny k ie ru n ek  zm ian 
rów nież polega na ustępow aniu  m ebli o szerokim  zakresie stosow ania na  rzecz 
sprzętów  zaspokajających ściśle określone potrzeby.

„[...] nastały  stoliki różne składane, b iurka, kan to rk i i szafy rozm aitych wielkości 
i kształtów , [...] dalej nastały  taborety , [...] kanapy” 85

M odne są wchodzące wówczas w  użycie kom plety  m ebli złożone z kanap, 
foteli i taboretów , zazwyczaj jed n ak  bez stołu. Mimo licznych innow acji i do­
konyw anych zm ian w większości zwłaszcza p row incjonalnych  rezydencji nadal 
w spółistniały m eble daw ne z now ym i, obok w ystaw nych  bardzo skrom ne, 
szczególnym zaś upodobaniem  darzono niezm iennie m eble zw ane ogólnie 
„gdańskim i”.

W dużych w nętrzach reprezentacyjnych  (baw ialniach, salonach) n ad a l obo­
w iązyw ała zasada n iezastaw iania  środka sali. Siedziska — różne kanapy , fo­
tele, tab o re ty  ustaw iano zatem  przy  ścianach, dążąc przy  tym  do • pew nego 
urozm aicenia ich układu, jednak  z zachow aniem  zasad sym etrii. Na przykład  
z dwóch stron  kanapy  ustaw iano fotele, dalej taborety . M imo przyw iązania 
do ciężkich „gdańskich” mebli, raczej unikano  nazby t w ielkich egzem plarzy, 
w prow adzając w ich m iejsce zgrabne kom ody lokow ane często przy  m iędzy­

88 I. K rasicki, Pisma w ybrane, W arszawa 1954, t. II, s. 42
84 J. Kitowicz, op. cit., s. 510—511.
85 J. Kitowicz, op. cit., s. 512—513.
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okiennych odcinkach ścian lub pośrodku innej pustej ściany. Całości dopełn ia­
ły um ieszczane w narożach, p rzy  kom inku lub piecu rozm aite s ta tu e tk i na 
postum entach . Zegary, popiersia i inne dekoracy jne drobiazgi ustaw iano na 
kom odach i innych niskich m eblach. Gdzieniegdzie, jakby  od niechcenia, na 
przykład  w e w nękach okiennych ustaw iano  fotele lub taborety . Ściany m alo­
w ane lub  obciągane wzorzystym i tkan inam i u ję tym i często w  złocone listw y 
lub ram y obwieszano sym etrycznym i kom pozycjam i złożonymi z obrazów, 
um ocowywano ozdobne apliki i bogato opraw ne lustra.

Nieco inaczej organizowano w nętrza dużych gabinetów  przeznaczanych do 
załatw iania spraw  oficjalnych. W ym agany w zględem  klien ta  dystans tworzono 
oddalając m aksym alnie biurko od drzwi, lokując je  najczęściej przy przeciw ­
ległej, n iekiedy prostopadłej im ścianie. Przy bliższych kon tak tach  posługiw a­
no się stolikiem  i fotelam i ustaw ionym i nieco na uboczu w  pobliżu okna lub 
pieca, przy  czym zestaw  ów służył także jako  m iejsce wezwanego sekretarza. 
Pozostałe wyposażenie i dekoracja gabinetu  pozostaw ały w  zgodności z rangą 
gospodarza. T rw anie tradycji ówczesnego gabinetu  można zaobserw ow ać n ie­
jednokro tn ie  u dzisiejszych decydentów.

O dm iennie organizow ano m niejsze pomieszczenia przeznaczone do spotkań 
tow arzyskich w  niew ielkim  gronie lub przew idziane do osobistego użytku. 
S ta ran ia  szły w  k ierunku  nadania  cech przytulności i intym ności w  atm osferze 
wygody, a naw et zbytku. Nie przestrzegano sym etrii uk ładu  m ebli stosow anej 
w  reprezen tacy jnych  kom natach. B iureczka lub stoliki staw iano w  pobliżu 
okna lub  kom inka, chętnie w  pobliżu naroża pokoju, g rupu jąc  przy  nich fo te­
le, tab o re ty  oraz kanapy. Przy ścianach ustaw iano etażerki i inne lekkie m e­
belki zastaw ione porcelanow ym i sta tuetkam i, w azonikam i lub  innym i cackami 
oraz m odnym i w yrobam i w schodnim i, zw anym i ogólnie „chińszczyzną”. P rze­
ciw ległe do m niejszych m ebli sy tuow ano cięższe — np. szafy, komody. P ła ­
szczyzny obitych tapetam i, tkan inam i lub  m alow anych ścian urozm aicano 
kom pozycjam i z obrazów  i rycin, m ocow ano k ink ie ty  i lu stra  z zachow aniem  
sym etrii ogólnego ich układu. Na ścianach, a raczej na specjalnych w ysięgni­
kach w ieszano chętnie k la tk i ze śpiew ającym i p takam i, n ierzadko w ozdobnej 
k latce ustaw ianej na postum encie trzym ano papugę.

W sypialniach łoża z nam iotow ym i lub innym i baldachim am i ustaw iano 
zazw yczaj w  w ydzielonych alkow ach i nie jak  daw niej w narożu, lecz pośrod ­
ku  ściany, długością prostopadle do niej. Ozdobą i głów nym  sprzętem  przy tu l­
nych apartam enci'kôw  dam  sta je  się gotow alnia, czyli toa le tka  zastaw iona pu- 
zdram i i u ty lita rnym i lub zdobiącym i ty lko drobiazgam i, do k tórych  zaliczano 
niekiedy w ytw ornie  opraw ioną i jak b y  niedbale położoną książkę.

Poszczególne pokoje i sale urządzano w  jednolitej tonacji barw nej, stąd 
zwłaszcza od koloru ścian przyjęto  zwać je  „zielonym i”, „czerw onym i” itp.

Prócz rozm ieszczanych w w ielu  w nętrzach  w yrobów  m odnej „chińszczy- 
zny” w  n iek tórych  pałacach urządzano osobne tzw. gabinety  chińskie ze 
wschodnim i m ebelkam i, ceram iką, w yrobam i z laki. O rnam entyka ścian n a ­
śladow ała w zory i m otyw y chińskie operu jąc specyficznym i krajobrazam i, 
pagodam i, sm okam i.
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4. OBECNE WNĘTRZA PIĘTRA KIELECKIEGO PAŁACU, 
ZASADY URZĄDZENIA, OSIĄGNIĘTE REZULTATY I ICH OCENA

M uzeum  N arodow e w  K ielcach prze jm ując  pałac w początkach 1971 r. 
zostało zobligowane do szybkiego udostępnienia obiektu. O tw arcie nastąpiło  
już  dnia 18 w rześnia tego samego roku. Podkreślić w ięc trzeba, że m im o trw a­
jących od szeregu la t p rac  przygotow aw czych, zwłaszcza grom adzenia i kon­
serw acji zabytków  przeznaczonych do w yposażenia w nętrz, czas na  ich u rzą­
dzenie był co n a jm n ie j k ró tk i. Tym  bardziej że należało po w yprow adzeniu  
się b iu r w ładz w ojew ódzkich przeprow adzić szereg niezbędnych p rac rem on­
tow o-konserw atorskich 36. N apraw iono podłogi, sto larkę okienną oraz drzw io­
wą, w yrem ontow ano instalację elektryczną, rozebrano dwie ściany działowe 
w  D rugim  Pokoju  B iskupim  (nr 4) i P ierw szym  Pokoju  Prałatów  (nr 15) oraz 
odsłonięto zam urow ane w nęki w  Trzecim  Pokoju  B iskupim  (nr 5), „Skarbczy- 
k u ” (nr 8) i A lkierzu w  w ieży (nr 14), w  k tó rym  okazał się p ierw otny  ustęp  37. 
Jednocześnie k rakow ski oddział P racow ni K onserw acji Zabytków  przeprow a­
dził w stępne badania  architektoniczno-archeologiczne, których w yniki posłu­
żyły do opracow ania perspektyw icznych  założeń konserw atorsko-rem ontow ych 
pałacu.

K onsultow any ram ow y scenariusz urządzenia w nętrz  zabytkow ych przygo­
tow yw ano od 1970 r. O dsuw ając możliwość innych rozw iązań przyjęto  w  nim  
następujące założenia program ow e:

Pokaz sztuki XVII w ieku jest generalnym  założeniem kieleckiej ekspozycji w nętrz 
pałacowych. Tym też chyba różni się ona od szeregu innych polskich m uzeów-re- 
zydencji. Drugim założeniem program ow ym  było dążenie do przyw rócenia w nę­
trzom  ich pierw otnego charak teru  i przeznaczenia. Podobnie jak poprzedni, rów ­
nież i ten  postulat zrealizowano na razie w  niektórych salach (Sień, Izba Stołowa 
Górna, Trzeci Pokój Biskupi — Pracow nia, Sypialnia i Skarbiec) [...]. Pierw otne 
wyposażenie w nętrz starano się zatem  odtworzyć przez dobór analogicznych sprzę­
tów, unikając przy tym  nadm iernego przepychu i p rze ładow an ia88.

Przeprow adzeniu drugiego z w ym ienionych założeń sprzyjało zachowanie 
w  około 70°/o pierw otnego w ystro ju  architektonicznego w nętrz  oraz m ateria ły  
pomocnicze, jak im i były  zwłaszcza w spom niane cztery inw entarze. Realizację 
obu  założeń um ożliw iał posiadany zasób zabytków , uzupełniony obiektam i 
w ypożyczonym i z innych muzeów, a także przekazanym i przez n ie  na w ła­
sność 39. W rezultacie M uzeum  N arodow e w  Kielcach dysponowało im ponują­
cym ilościowo i jakościowo zbiorem  rozm aitych zabytków  przew idzianych do 
w yposażenia w nętrz.

Ja k  zrealizow ano p rzy jęte  zam ierzenia? Nie należały  one do łatw ych, choć­
by z zarysow anej m iędzy obu zacytow anym i założeniam i generalnym i trudnej

36 Ich w ykonaw cą był kielecki oddział PKZ.
87 Zob.: A. Oborny, Kronika M uzealna 1971, (w:) „Rocznik Muzeum Święto­

krzyskiego”, t. 8, K raków  1973, s. 417—418.
88 A. Oborny, op. cit., s. 426—427.

8fl W ymienić trzeba zwłaszcza cenny jakościowo i ilościowo przekaz M u­
zeum Narodowego w  W arszawie dokonany z inicjatyw y prof. S tanisław a 
Lorentza.



M uzeum  zabytkow ych  w nętrz  z  X V II  i X V II I  w. w  kieleckim  pałacu 43

do pogodzenia k on trow ersji m iędzy jednoczesnym  dążeniem  do udostępnienia 
dzieł siedem nastow iecznej sztuki a próbą odtw orzenia w nętrz z epoki. J a k  
się okazało, była to sprzeczność nie do pogodzenia. Rów nie m ało praw dopodo­
bna była realność stw orzenia  jednolitego chronologicznie pokazu sztuki 
z X V II w ieku lub też odtw orzenie w nętrz  z tego stulecia. Prozaiczną przeszko­
dą był po p rostu  b rak  należy tej ilości odpow iednich zabytków . D okum entuje 
to tabe la  VI, w k tó re j przedstaw iono chronologiczne rozw arstw ienie  zabytków  
w prow adzonych ostatecznie do pałacow o-m uzealnych w nętrz. W przytoczonym  
zestaw ieniu  nie uw zględniono zaw artości szaf tzw. skarbca i innych drobnych 
zabytków  prezentow anych  w przeszklonych szafkach, a k tó re  to eksponaty  są 
m arg inalnym  dopełnieniem  pokazu m inim alnie tylko w pływ ającym  na  ogólny 
ch arak te r w nętrz.

TABELA VI

X — głównie X X-wieczne kopie starszych żyrandoli i odblaś- 
nic.

Pom ijając dzieła z X IX  w. naw iązujące lub zbliżone do w yrobów  z po­
przedniego stu lecia (np. kohierce i n iek tóre  m eble) oraz X X -w ieczne kopie, 
zaznacza się znaczna przew aga ilościowa zabytków  wyw odzących się z X VIII w. 
O stateczna więc nazw a m uzealnego pokazu „Zabytkow e w nętrza  z XVII 
i X V III w .” jes t logiczną konsekw encją sytuacji zarysow anej w  tabeli n r  VI.

A nalizując obecne urządzenie w nętrz  kieleckiego pałacu ta k  pod w zględem  
w prow adzonego doń w yposażenia, ja k  i sposobu rozm ieszczenia go w  poszcze­
gólnych pom ieszczeniach (pom ijając w ynikłą z c h a rak te ru  zbiorów  n ie rea l­
ność w yłącznego skupien ia  się  na XV II w.), dostrzega się zagubienie zam ie­
rzonego pogodzenia p rezen tacji dzieł sztuki z pokazem  w nętrz  urządzonych 
zgodnie ze zm ieniającym i się w szak zw yczajam i w  okresie, jak i up łynął m ię­
dzy połową X V II w. a osta tn im  ćw ierćw ieczem  X V III stulecia. M imo dostrze­
galnych  usiłow ań ku  nadan iu  w nętrzom  pozoru daw nej rezydencji, przew spa- 
n ia ła  ekspozycja jest przede w szystkim  przeglądem  dzieł sztuki i luksusow ych 
w yrobów , jak im i otaczali się najm ożniejsi w  ciągu obu w ym ienionych przed 
chw ilą stuleci.

Źródła zastrzeżeń w yn ika ją  z uzasadnionego w pew nym  stopniu  dążenia 
do zaprezentow ania  cennych, a z tru d em  zdobytych zbiorów, p rzy  rów nocze­
snym  b rak u  wcześniej przeprow adzonych, a należycie w nikliw ych studiów  
n a d  charak te rem  w nętrz  daw nych rezydencji. S tudiów  w ykraczających poza 
prześledzenie w yposażenia kra jow ych  m uzeów  w nętrz  zabytkow ych, zazwy­
czaj pod w zględem  historycznych realiów  zagospodarow anych n ad er dysku­
syjnie. Pośpiech, w  jak im  urządzano w nętrza  kieleckiego pałacu, których osta­
teczny w ygląd oparto na ogólnie zarysow anych w ytycznych bez uprzednio 
opracow anego szczegółowo udokum entow anego scenariusza, dał w  rezultacie 
n ie  najpom yślniejsze w yniki.

N ajistotniejsze uw agi tak  ogólne, jak  też i bardziej szczegółowe dotyczące

Ilość zabytków  pochodzących z w ieku 

XVI 1 XVII 1 XVIII 1 X IX  1 XX
! łącznie 
J  zabytków

15 76 j ! i  
110 1 29 I 14x 1  244
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Ryc. 5. P iętro pałacu kieleckiego, stan  w  1981 r.

oceny obecnej realizacji prezentow anej zw iedzającym  jako „Zabytkow e w nę­
trza  z XVII i X VIII w ieku” są następujące.

W ysoka ranga artystyczna, a zwłaszcza ilość eksponow anych dzieł, p rzek ra ­
cza znacznie nie tylko kiedykolw iek istn iejące (to znaczy podczas pobytu  bi­
skupów) w yposażenie w nętrz  pałacu  kieleckiego, lecz jak  się w ydaje, także 
zdecydowanej większości ówczesnych rezydencji. Powielono zatem  błąd w yty­
kany  często tw órcom  skansenów  przy „od tw arzan iu” w nętrz  chłopskich chat. 
G rom adzi się w  nich  w yposażenie złożone z najdoskonalszych egzem plarzy, 
k tó re  w  rzeczywistości tylko sporadycznie i jednostkow o w ystępow ały  w  izbach 
zam ożniejszych włościan i to zawsze w śród przew ażających ilościowo zwy­
kłych, ubogich sprzętów. Tego rodzaju  stro jn y  pokaz jes t w  gruncie rzeczy 
odrealn ionym  kultu row o p repara tem  tw orzącym  n ieste ty  u oglądających m y l­
ne w yobrażenie o m inionej rzeczywistości.

W znikom ym  stopniu uwzględniono fak t funkcjonow ania kieleckiej rezy­
dencji przez niem al półtora w ieku, w  k tó rym  to czasie w  w yn iku  przeobrażeń 
stylow ych oraz zm ian w  form ach współżycia elity  społecznej pow stały  now e 
reguły  urządzania w nętrz. Nie oparł się im  pałac kielecki. D okum entu ją  to 
kolejne inw entarze, szczególnie sporządzony w  1789 r. Umieszczone w  po­
szczególnych salach tabliczki in fo rm ują  zw iedzających o daw nej nazw ie (nie­
s te ty  nagm innie zniekształcanej) o raz obecnym  w yposażeniu pomieszczeń. 
Treść przytaczanych nazw, z w yją tk iem  X V III-w iecznego G abinetu  Sypial­
nego, naw iązuje do X V II-w iecznego p rogram u użytkow ego p rzy  jednoczesnym
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urządzeniu sal w  sposób w ypośrodkow any m iędzy drugą połową X VIII w. 
а X IX  stuleciem. Je s t to między innym i widoczne w rygorystycznie przestrze­
ganym  sym etrycznym  układzie m ebli (przykładem  pokoje obu apartam entów : 
senatorskiego i prałackiego). Szeieg w nętrz  jest w reszcie urządzonych w sposób 
nieokreślony, nie przysta jący  ani do XV II, ani też do X VIII w. Można śmiało 
i bez obawy błędu stw ierdzić, że poza popraw nie zagospodarow anym  G abi­
netem  Sypialnym  (nr 7) pozostałe w nętrza  nie posiadają n ieste ty  sprecyzo­
w anego oblicza kulturow ego.

Prócz w spom nianej w zględnie popraw nej (choć i tu  daje się odczuć prze­
sadne zatłoczenie) realizacji w nętrza  G abinetu  Sypialnego sposób zorganizo­
w ania większości pomieszczeń bliższy jest w nętrzom  zam ożnych siedzib miesz­
czańskich z końca X IX  oraz początków  X X  w. niż urządzeniu  pałacowych 
kom nat w  XVII i X VIII stuleciach. W ynika to może bardziej z błędnej kore­
lacji poszczególnych sprzętów  niż ze zbytniego ich zagęszczenia. Błąd ów 
pow ielany zresztą w  w ielu naszych m uzeach w nętrz  m a chyba swe źródło 
w m entalności organizatorów .

K olejnym  brak iem  konsekw encji w  kieleckich pałacow ych w nętrzach jest 
pom alow anie dwóch pokoi (nr 5 na  karm azynow o, n r  13 na zielono). Ja k  się 
w ydaje, starano  się w  ten  sposób naw iązać do barw y  obić ścian przed 1789 r. 
A utorow i n ie są znane przyczyny, dla k tó rych  owo naw iązanie do drugiej 
połowy X VIII w. ograniczono do dw óch ty lko pokoi, m imo iż ówczesna 
kolorystyka obić jes t znana dla sześciu pomieszczeń (patrz tabela  V). M ożna 
przynajm niej było jedno litą  barw ą w yodrębnić dw a pokoje apartam en tu  se­
natorskiego (nr 12 i 13), nie zaś ty lko ostatn i z nich. Podczas usta lan ia  ko­
lorystyk i nie ustrzeżono się odstępstw a w zględem  znanego z inw entarza 
stanu  rzeczywistego. Ścianom  Trzeciego Pokoju  (nr 5) nadano  kolor zbliżony 
do karm azynow ego, podczas gdy taka  była barw a obić sąsiedniego Drugiego 
P okoju  (nr 4), natom iast kolor obić Trzeciego Pokoju  jest nie znany, gdyż in ­
w entarz  w spom ina tylko o płóciennym  obiciu ścian u ję tym  w  złocone listwy.

K ilka bardziej szczegółowych uw ag kry tycznych  o obecnym  urządzeniu 
w nętrz zostanie ograniczone do dwóch sal reprezentacyjnych  (nr 1 i 2) oraz 
skarbca (nr 8).

Sala G órna (nr 1), czyli sień. O funkcji te j w yraźnie zapom niano. Jak  bo­
w iem  inaczej w ytłum aczyć b rak  charak terystycznych  dla tego rodzaju  po­
mieszczeń rozstaw ionych w zdłuż ścian ław  i innych siedzisk, jak ich  zbytek 
znajdu je  się w  innych pokojach. Nie m a ją  też h istoryczno-kulturow ego uza­
sadnienia ustaw ione tu  szafy gdańskie. To samo dotyczy m ilitariów , k tó re  
w  siedzibie biskupiej raczej n ie  w ystępow ały. Osobnym  problem em  jest stwo­
rzenie tu  podstropow ego ciągu dw unastu  dużych portre tów  dostojników  świec­
kich, dwóch dam  (w szystkie te  p o rtre ty  pochodzą z X VIII w.) oraz jednego 
biskupa krakow skiego z czw artej ćw ierci XVII w., czyli osób, k tórych  uza­
sadnienie w ystępow ania w  pałacu  kieleckim  poza biskupem  P io trem  Mysz­
kow skim  jest mocno problem atyczne. E w entualnych  koneksji m otyw ujących 
m ożna by się co najw yżej doszukać w  odniesieniu do czterech członków ro­
dziny Sołtyków  skoligaconych z ostatn im  zam ieszkującym  pałac biskupem  
krakow skim . Isto tnym  pow odem  pow stan ia n iefo rtunnej tej galerii jest chęć 
zadem onstrow ania zestaw u posiadanych przez M uzeum  N arodow e w  Kielcach 
tak  zw anych „portre tów  sarm ackich”. J a k  w yniknie to z propozycji um iesz­
czonych w następnym  rozdziale, sposób pokazu w artościow ych tych  portretów  
m ożna było rozwiązać bardziej trafn ie .
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W Stołowej Izbie (nr 2) zdum iew a b rak  kredensu , p rzy  jednoczesnym  
um ieszczeniu trzech posiadanych w  pokojach apartam entów . Jeden  z nich 
jest co p raw da sk ład an k ą  X V I-, X IX -w ieczną, dw a pozostałe u trzym ane  w  ty ­
pie holenderskim  pochodzą praw dopodobnie z X V III w. W ydaje się jednak , 
że w ykorzystan ie pierwszego z w ym ienionych byłoby m niejszym  odstęp­
stw em  od historycznych realiów  niż stan  obecny.

Stół umieszczono w  pobliżu środka sali n a  dyw anie otaczając go fo telam i 
i krzesłam i, oraz zastaw iając k ilkom a przypadkow o dobranym i elem entam i 
zastaw y ułożonym i na gołym  blacie. Ponadto  znaczna ilość krzeseł stoi pod 
ścianam i.

Tego rodzaju  sy tuacja  jes t splotem  szeregu sprzeczności.
W drugiej połowie X V II w. izba stołow a p rzedstaw iała  się odm iennie 

w  trak c ie  przyjęć niż w  czasie m iędzy posiłkam i. Przygotow ując ucztę stół 
umieszczano w  pobliżu okien (zimą często przy  źródle ciepła). N akryw ano 
go ozdobną tkan iną , n a  k tó re j ustaw iano  zastaw ę. Wokół, zgodnie z etyk ietą, 
ustaw iano krzesła w  ilości zgodnej z przew idzianą liczbą biesiadników . Nie­
k iedy stół przysuw ano pod sam e okna i wówczas od ich strony  często zasia­
dano n a  nak ry ty ch  ławach. Innych siedzisk poza znajdującym i się przy  stole 
w  izbie stołowej n ie pozostaw iano. Po uczcie stół pozbaw iony n a rzu ty  i za­
staw y, k tó ra  w ędrow ała do kredensu, przesuw ano w  bardziej cen tra lny  p u nk t 
izby, a krzesła umieszczano wzdłuż ścian.

N iezbyt też fo rtu n n e  je s t ustaw ienie stołu n a  rozłożystym  dyw anie. Obecna 
podłoga przypom ina nieco daw ną „drew nianą w  k w a d ra t”. Tego typu  paw i­
m entów  uznaw anych za ozdobne nie nakryw ano  tak  w XVII, jak  i początkach 
w ieku XVIII.

N adając pom ieszczeniu n r  8 nazw ę skarbca naw iązano do sytuacji sprzed 
1657 r., w  k tó rym  zainstalow ano kaplicę obróconą następn ie  w trzeciej ćw ier­
ci X V III w. na przysyp ia ln ianą  garderobę oraz schowek. In sta lu jąc  skarbiec 
ograniczono się w yłącznie do p rzyw rócenia  nazwy. Istn ie jąca  obecnie w itry ­
now a prezentacja  cennych w yrobów  złotniczego kunsztu  nie m a nic w spól­
nego z w yglądem  daw nych skarbców , w  k tó rych  w skrzyn iach  przecho­
wywano klejnoty, kosztowności, pieniądze, szczególnie w ażne dokum enty. N a­
tom iast nie mieszczące się na  o łtarzu  ap a ra ty  kościelne umieszczano w  szafach. 
D rogocenne elem enty  zastaw y stołow ej mieszczono na co dzień w kredensach  
oraz rów nież w szafach niekoniecznie znajdujących  się w  odizolow anym  po­
m ieszczeniu skarbca. Tak w ięc obecny „skarbiec” jest pokazem  najbardzie j 
rażącym  historyczną niepraw idłow ością i w  przyszłości problem  eksponow ania 
w yrobów  złotniczych m usi ulec radykalnej zmianie.

5. PROPOZYCJE DO SCENARIUSZA ZAGOSPODAROWANIA 
POMIESZCZEŃ PIĘTRA KIELECKIEGO PAŁACU 

JAKO WNĘTRZ ZABYTKOWYCH

Przytoczone argum enty  m otyw ują konieczność zreform ow ania istniejącego 
pokazu, przy czym należy dążyć, by  now a realizacja w nętrz  była historycznie 
zgodna z dość długim  okresem  funkcjonow ania pałacu  jako  rezydencji bis­
kupów  krakow skich. Z w ielu  jednak  w zględów  (takich chociażby, jak  p row a­
dzone obecnie prace konserw atorsk ie  oraz posiadany  zasób przew odników  
zgodnych z istn iejącym  stanem ) do przeorganizow ania urządzenia w nętrz  n ie
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będzie m ożna przystąpić w  najbliższym  czasie. Możliwość tak a  zarysu je  się 
dopiero po ukończeniu zabiegów konserw atorskich. W ich trakcie  zaplano­
w ano m iędzy innym i przyw rócenie znanych z inw entarzow ych opisów m ar­
m urow ych posadzek i d rew nianych paw im entów  oraz pieców trak tow anych  
jako  elem enty  dekoracyjne, być może z w m ontow anym i urządzeniam i ogrzew­
czymi. O stateczna decyzja przyw rócenia pieców m usi jednak  w ynikać z wcze­
śniejszej koncepcji urządzenia w nętrz. Określi ona, czy wygląd i ilość pieców 
(także kom inków ) pow inny być odtw orzone zgodnie ze stanem  z 1645, 1668, 
1746 czy też 1789 r. Rów nolegle zapaść m uszą decyzje dotyczące szeregu in ­
nych kw estii in teg ra ln ie  zw iązanych z przyszłym  urządzeniem  w nętrz, n a  przy­
kład  celowości przyw rócenia różnych elem entów  daw nego w ystro ju , prze­
szklenia okien, obić ścian, kolorystyk i sto lark i okiennej i drzw iow ej.

P rzy taczana w  dalszej treści propozycja jest oczywiście w ersją  roboczą, 
opracow aną głów nie w  oparciu  o fak ty  zamieszczone w  poprzedzających roz­
działach n iniejszej pracy. P ro jek t ów de term inu je  k ilka czynników.

—  P ałac m im o pow ielania wzorców stosow anych dla św ieckich rezydencji 
został jednak  pom yślany jako siedziba dostojników  kościelnych i funkcję  tę 
spełniał przez niem al półtora w ieku, podczas którego uległ pew nym  prze­
obrażeniom  w ew nętrznym . W szystkie te  fak ty  pow inny znaleźć odbicie w  u rzą ­
dzaniu  m uzealnych w nętrz.

— P osiadany  przez M uzeum  N arodow e w K ielcach zasób zabytków  rucho­
m ych przeznaczonych do urządzenia w nętrz  pałacu. Ew entualne n ab y tk i nie 
spow odują  w  najbliższych la tach  zachw iania obecnych chronologicznych 
(patrz  tabela  VI) i tem atycznych  proporcji zbioru, którego najogólniejszą 
ch arak te ry s ty k ę  fo rm alną przedstaw iono na  w spom nianej przed chw ilą tabeli 
oraz tabeli I — kolum na 5.

— N arzucony dobudow ą bocznej k la tk i schodowej (nr 22) porządek zwie­
dzania, pow odujący obok szeregu udogodnień pew ien m ankam ent w  postaci 
w yłączenia z obiegu głównej k la tk i schodowej pałacu (nr 11), k tó ra  używ ana 
będzie okazjonalnie jako w ejście reprezen tacy jne podczas n iek tó rych  uro­
czystości. W rezultacie kolejność zw iedzania będzie następu jąca: (patrz ryc. 5) 
15, 16, 1, 10, 8, 7, 3, 4, 5, 6 skąd pow rót przez pokoje n r  5, i 4 celem  w ejścia 
do n r  2, 12, 13, 14, z którego do w ejścia należy ponow nie przejść przez po­
m ieszczenia 13, 12, do 15 i dalej do k la tk i schodowej n r 22.

G eneralnym  założeniem  proponow anego p ro jek tu  jest w yodrębnienie 
w n ę trz  urządzonych zgodnie ze zw yczajam i panu jącym i w  drugiej połowie 
X V II w. od w nętrz  typow ych d la  połow y następnego stulecia. Nie oznacza to 
jednak  konieczności pow iązania k ie ru n k u  zw iedzania z porządkiem  chronolo­
gicznym  oglądanych kolejno pomieszczeń, choć rozw iązanie tak ie  byłoby n ie ­
w ątp liw ie  korzystne. Tak więc ostateczne decyzje określające rodzaj urządze­
n ia  pow inny się opierać na  naw iązan iu  do zachow anego w ystro ju  każdego 
z osobna w nętrza, jak  też w ynikać z jego ran g i w  obrębie obow iązującej n ie­
gdyś „p ię tro” h ierarchii.

W ysuw ane propozycje dotyczące urządzenia w nętrz  zabytkow ych n ie  ro ­
szczą p re tensji do roli scenariusza. Są raczej ogólnym i uw agam i o sposobie 
o rganizacji w nętrz  i nadan ia  im  atm osfery  zgodnej z chronologią oraz funkcją 
obiektu . O pracow ując je, poza sporadycznym i przypadkam i, oparto  się oczywi­
ście o realia , jak im i są posiadane przez M uzeum  N arodow e w  Kielcach zbiory.

Zw iedzanie rozpoczyna się od P ierw szego P okoju  P rałackiego, p ierw otn ie  
m niejszego, gdyż w  obecnej jego pow ierzchni m ieściła się zlikw idow ana



w X IX w. sionka — A ntykam era  (n r 17). Czy przyw rócenie je j byłoby celo­
we? U zyskano by  co p raw da p ierw otny  podział — w yodrębnione przejście 
z bocznej k la tk i schodowej do Stołowej Izby (patrz rye. 1—4). K onsekw encja 
nakazyw ałaby  jed n ak  przebić wówczas daw ne do niej przejście, zatem  zniw e­
czyć X IX -w ieczne iluzjonistyczne przedstaw ien ie  drzw i na północnej ścianie 
Stołow ej Izby, p rzy  jednoczesnej niem ożności odtw orzenia X V II-w iecznego 
m arm urow ego p o rta lu  prow adzącego z niej do A ntykam ery , o k tó rym  
wiadomo tylko, że by ły  to „odrzw ia M arm uru  iasnopstrego” (i— 2) czy też 
z m arm uru  „różnego koloru (i—3). Czy przyw rócenie A n tykam ery  jest zatem  
celowe i potrzebne? M iarodajna decyzja pow inna zależeć od opinii historyków  
a rch itek tu ry  U rządzając w  duchu osiem nastego stulecia obydw a pokoje 
apartam en tu  prałaokiego m ożna chyba pom inąć niew ielkie przetw orzenie do­
konane około połow y tego w ieku  w  d rug im  z nich  (nr 16). W zw iązku z po­
w staniem  północnego skrzydła wiodło tędy  do niego przejście, k tó re  w ydzie­
lono drew nianym  przepierzeniem  (porów naj ryc. 2 z 3 i 4). W ybito też okno 
w  północnej ścianie celem  ośw ietlenia pozostałej części pokoju. P rzyw racanie 
wydzielonego przejścia n ie  jest konieczne, gdyż nie p rzew idu je  się sk ierow a­
n ia  tędy  zw iedzających do zam ierzonej w  skrzydle północnym  stałej w ystaw y 
historycznej. P om ijając więc problem  wydzielonego przejścia, należy rozważyć 
możliwość zagospodarow ania Pokoju  D rugiego jako Izby Stołow ej D rugiej 
Zimowej. Za tak im  rozw iązaniem  przem aw ia dość obszerny zasób m ateriałów  
faktograficznych.

W yposażenie obu pokoi ap a rtam en tu  prałaokiego pow inno pochodzić głów ­
n ie  z w ieku XVIII. Rozmieszczenie m ebli, tk an in  i obrazów zachow uje układ  
sym etryczny.

Pokój P ierw szy  P ra łack i (n r 15) zostaje urządzony jako m iejsce p rzebyw a­
nia, spotkań i n a rad  dostojników  kościelnych. Mimo inw entarzow ego zapisu, 
że istniało tu  w  drugiej połow ie X V III w. „Obicie burkate low e Zielone [...] 
z listw am i w yzłacanem i” n ie  należy go przyw racać, poniew aż jako  stylistycz­
n ie  zespolone z ówczesnym sufitem  gipsowym , obecnie przy odsłoniętym  stro ­
pie belkow anym  byłoby pozbaw ione stylistycznego sensu.

W pobliżu jednego z okien stół n a k ry ty  artystyczną tkan iną , za n im  od 
s trony  okna ław a podnosista (cassapanca), w  pozostałej w olnej w nęce okien­
nej fotel. P rzy  jednej z w ęższych ścian kom oda, po k tórej bokach k ry te  ku rdy- 
banem  fotele saskie. Powyżej obrazy  (lecz nie portre ty ) ułożone w sym etrycz­
ną kompozycję. P rzy  przeciw ległej ścianie rów nież kom oda oraz sekretarzyk. 
Na obu kom odach i sek re tarzyku  ustaw ione świeczniki, zegar i porcelanow e 
drobiazgi. M iędzy oknam i odblaśnica, dw ie następne na  ścianie z sekretarzy- 
kiem. Ścianę przeciw ległą oknom  zajm uje  nadal gobelin „T rium f A teny”, k tó­
rego w ym iary  pozwolą na w prow adzenie do tego w nętrza  w yłącznie w  przy­
padku rezygnacji z w ydzielenia A n tykam ery  — sionki.

N astępny pokój ap artam en tu  (nr 16) urządzony zostaje jako  jadaln ia. Pod 
jednym  z okien ściany w schodniej stół n ak ry ty  tkan iną , na  k tórej ustaw iona 
zastaw a. P rzy  stole skrzynia do siedzenia, krzesła, fotele. P rzy  drzw iach do 
poprzedniego pokoju  stoi kredens. Są tu  ponadto szafa i kom oda. Na ścianach 
tk an in y  artystyczne i obrazy — np. p o rtre ty  duchow nego oraz m artw e n a tu ry  
jako  naw iązujące tem atycznie do ch a rak te ru  w nętrza.

48 Janusz K uczyńsk i

40 Prcf. dr Adam  Miłobędzki w  recenzji niniejszej pracy postulu je jej p rzy­
wrócenie.
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Sala  G órna (n r 1), czyli rep rezen tacy jna  sień pałacow a. W zdłuż ścian duża 
ilość zydli, krzeseł i innych siedzisk. Nie należy  obaw iać się w prow adzenia tu  
obecnie w ykonanej p rostej ławy, nak ry te j jed n ak  w zorzystym  kobiercem , np. 
leżącym  obecnie dość bezsensow nie na podłodze pokoju n r 12. Na ścianach je ­
den z dwóch najw iększych gobelinów („Bitwa nad  G ran ik iem ”) oraz dwa, 
trzy  m niejsze, w  m iejsce k tórych  w  p rzy p ad k u  przyw rócenia A ntykam ery  
(nr 17) znalazłby się tu  gobelin z „Trium fem  A teny”. N ad drzw iam i do Stoło­
wej Izby m ożna bezpośrednio nad  porta lem  umieścić całopostaciowy p o rtre t 
biskupa P io tra  M yszkowskiego.

N iełatw y problem  lokalizacji i  urządzenia kaplicy należy rozpatrzyć 
w dwóch rów nie h istorycznie um otyw ow anych w arian tach . Umieścić ją  zatem  
można w p ierw o tn ie  przew idzianym  m iejscu  (nr 10) nadając X V II-w ieczny 
charak ter, lub  w  obecnym  tzw. „skarbcu” (n r 8), do którego została przenie­
siona około 1657 r. i w  k tó rym  funkcjonow ała przynajm niej do 1759 r., przy 
czym ów w arian t w ym aga zachow ania X V III-w iecznego w yposażenia.

W każdym  z obu rozw iązań w  kaplicy m usi być nieodzow nie m ensa, na  
niej krucyfiks i sześć lich tarzy  ze świecami, w łaściw a księga liturgiczna, po­
nadto  w pom ieszczeniu należy zam ocować w ieczną lam pę (pobraną podobnie 
jak  krucyfiks z zasobów obecnego skarbca).

L okując kaplicę w  p ierw otnym  pom ieszczeniu (nr 10) trzeba umieścić m en­
sę w  podwyższonej części, czyli za schodkam i. P rzed m ensą kobierzec. W niżej 
położonej części pom ieszczenia ustaw iony klęcznik oraz kilka ław  nakry tych  
tkaninam i. M ógłby tu  rów nież stać na boku konfesjonał. Na ścianach obrazy 
i tk an in y  (gobeliny) o tem atyce relig ijnej, także w ykonany w drew nie poli­
chrom ow any anioł z X V/XVI w. trzym ający  ko tarę  (obecnie w pom ieszczeniu 
n r 8). T ak urządzoną kaplicę należałoby raczej wyłączyć z bezpośredniego 
zwiedzania, pozostaw iając w gląd przez o tw arte  drzw i z Sali G órnej (nr 1).

O rganizując kap licę  w  pom ieszczeniu n r  8 w ym ienione poprzednio sprzęty 
należy uzupełnić niskim i, w yściełanym i, barokow ym i taboretam i, a ściany do­
datkow o ozdobić p o rtre tam i biskupów  krakow skich  do K aje tana  Sołtyka 
włącznie. Prócz obrazów  można rów nież w prow adzić opraw ne ryciny  X V III- 
-w ieczne, rów nież o re lig ijne j tem atyce.

D rugi z w ym ienionych w arian tów  w ydaje  się z m uzealnych względów n ie­
co m niej korzystny. Pozostaw ia n ie zagospodarow aną pierw otną kaplicę (nr 10) 
zajm ując jednocześnie pomieszczenie zw iązane funkcjonaln ie  z X V III-w iecz- 
nym  „G abinetem  S yp ia lnym ” (nr 7), k tó re  zgodnie z ówczesnym  stanem  w y ­
padałoby urządzić jako  tow arzyszącą m u „garderóbkę”. Inna niedogodność 
um iejscow ienia kaplicy w  obecnym  „skarbcu” w ynika z trudności wyłączenia 
tego pomieszczenia z bezpośredniego zw iedzania, co z kolei zagrażałoby bez­
pieczeństw u eksponow anych sakralnych  w yrobów  złotniczych.

D ecydując o nadan iu  pokojow i n r 8 funkcji X V III-w iecznej garderoby  nie 
m ożna pom inąć, iż rolę tę spełniała tylko południow a jej część (z oknem), 
w  północnej odgrodzonej prow izorycznym  przepierzeniem  urządzono składzik 
nie używ anych m ebli i rupieci. G arderobę należałoby wyposażyć w szezlong, 
stolik, fotel, taborety , komodę, skrzynię um yw alnię (szafka na law aterz  — 
obecnie w  n r  7). Na ścianach duże opraw ne lu stro  (lub lustra) oraz obrazy 
i ryc iny  z postaciam i X V III-w iecznych elegantów . Sposób urządzenia pow inien 
oddaw ać in tym ny  ch arak te r w nętrza. ‘

G abinet Sypialny (nr 7), którego dość izolowane usytuow anie w ynikało 
być może z choroby biskupa, może pozostać w  postaci zbliżonej do obecnej,
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jed n ak  bez klęcznika przeniesionego do kaplicy. Z obrazów  jeden  o tem atyce 
sakra lnej, inny  z m otyw em  krajobrazow ym  lub  sceną rodzajow ą. P onadto  na 
ścianach znaleźć się może tkanina. W arto by  w  m iarę  możliwości zam ienić 
obecne łoże na egzem plarz w yposażony w baldachim  oraz zasłać je pościelą.

A tm osfera następnego Pokoju  K om panii (n r 3) pow inna przypom inać, że 
za czasów Sołtyka skupiało się tu  życie tow arzyskie, którego fo rm y n ie  odbie­
gały  od znanych z dw orów  świeckich panów . W szak czytam y: „Był Sołtyk 
w spaniały , tak  w życiu publicznem , co w dom owem  {...] Z n a tu ry  im petyk  [...] 
W pożyciu kochał się w  okazałości” 41. W iadomo, że lub ił w ystaw ne przyjęcia 
oraz otoczenie licznego, lecz doborowego grona. J a k  m ożna przypuścić, upodo­
bania te, jeśli nie spotęgow ały się, to z pew nością n ie  zn ik ły  podczas trap iącej 
b iskupa pod koniec życia niedyspozycji psychicznej. Spodziew ać się zatem  
m ożna, iż w pokoju tym  nie skąpiono w ina, a ożyw iony dyskurs przeplatano  
tow arzyskim i igraszkam i.

Między kom inkiem  a stojącym  przed n im  w  pew nym  oddaleniu stolikiem  
um ieścić można chroniący od żaru  ognia ek ran . W kom inku konieczne tzw. 
w ilki. P rzy  sto liku  fotel, na sto liku  lich tarz  i książki oraz k ilka innych  d ro b ia­
zgów. W narożniku  przeciw ległym  kom inkow i k anapa z ustaw ionym i po obu 
stronach  fotelam i i ew entualn ie  też taboretam i. Pod oknam i kom ody, na k tórych  
zegar i m arm urow e popiersie. W przestrzeni m iędzyokiennej sto lik  z kilkom a 
fo telam i na  nim  rozrzucona ta lia  kart. P ostum enty  z um ieszczonym i n a  nich 
m arm urow ym i rzeźbam i stoją w  narożach okiennej ściany. P onadto  przy  po­
zostałych śd an ach  kilka dużych wazonów reprezen tu jących  tzw. „chińszczy- 
znę”. Na ścianach gobeliny, nad  kom inkiem  kom pozycja złożona z różnej 
w ielkości obrazów (pejzaże, sceny historyczne, alegoryczne i symboliczne), a na 
m iędzyokiennym  odcinku ściany bogato opraw ne lustro. P rzed każdym  z dwóch 
okien ozdobna k la tk a  z kanarkam i, zawieszona na nadokiennym  ozdobnym  
w ysięgniku. U kład m ebli n ie pow inien być rygorystyczny, lecz spraw iać w ra ­
żenie swobody pozostającej na pograniczu nieładu, tak  by całość spraw iała 
w rażenie m iejsca dopiero co opuszczonego przez uczestników  ożywionego to­
w arzyskiego spotkania.

N astępne trzy  pom ieszczenia ap artam en tu  biskupiego (nr 4, 5,' 6) pow inny 
być urządzone zgodnie z siedem nastow iecznym i regułam i. A rgum entem  w spie­
ra jącym  tego rodzaju  rozw iązanie jest dobrze zachow any ówczesny w ystrój 
w nętrz  n r 5 i 6. Pokój n r  4 został co praw da ogołocony z plafonu, był jednak 
p ierw otn ie  tak  funkcją , jak  i pozycją w h ie ra rch ii pałacow ej pom ieszczeń zbyt 
ściśle z nim i związany, by  urządzenie go w  odm iennym  stylowo charak terze 
było czym kolwiek uzasadnione.

D rugi pokój ap a rtam en tu  (nr 4) zw any też Pokojem  P ierw szym  Pańskim  
pełn ił w  połow ie X V III w. rolę b iskupiej syp ialn i (i—3). Mimo iż nie można 
w ykluczyć znacznie wcześniejszego zainstalow ania w  nim  m iejsca nocnego spo­
czynku z b rak u  dostatecznych dowodów, nie będzie b łędem  ukazanie  go w  cią­
gu ekspozycyjnym  jako  m iejsca oczekiwania na  audiencję u pana  domu. Ścia­
n y  pow inny zostać obite tw orzyw em  im itującym  „złocisty” k u rd y b an  w ym ie­
n iony  w inw entarzu  z 1668 r. W rejonie kom inka stół, pod ścianam i kilka sie­
dzisk oraz przyścienny zegar meblowy. N ad drzw iam i do pomieszczeń n r  2 
i 4 oraz nad kom inkiem  obrazy, p rzy  czym nad  tym  ostatn im  najko rzystn ie j­
sze byłoby u tw orzenie  z nich „ tapetow ej” kom pozycji. Wiszące obecnie na

41 L. Łętowski, op. cit., s. 245, 254.
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ścianie północnej dw ie po rtiery  herbow e Jak u b a  Zadzika m ogą nadal pozostać 
na dotychczasow ym  m iejscu.

N astępny Pokój D rugi Letni (nr 5) to gabinet gospodarza. N ależałoby p rzy­
wrócić okno w ścianie w schodniej zam urow ane po 1746 r. B arw a ścian z X V II- 
-w iecznych inw en tarzy  nieznana. W yposażając pom ieszczenie należy pam iętać
0 pozostaw ieniu wolnego środka, stąd biurko typu  bureau m in istre  pow inno 
być ustaw ione w  pobliżu wychodzącego na  południe okna, n a  b iu rk u  zegar
1 k ilka  książek. P rzy  oknie od strony  zachodniej stolik  i krzesło lub tabo re t, 
na  sto liku  przybory  do p isan ia  — kałam arz, piaskow nica, gęsie p ióra. W ypo­
sażenia dopełn iają : kab inet, dw ie niew ielk ie szafy na książki, sk rzyn ia , k ilka 
foteli pod ścianam i. Nad drzw am i do poprzedniego pokoju duży obraz, inne  
obrazy  oraz opraw ne ryciny lub m apy  na tej sam ej ścianie po obu stronach  
drzwi.

T rzeci Pokój w Baszcie (nr 6) to zapew ne w XV II tzw . retirata, czyli po­
m ieszczenie przeznaczone na najbardzie j poufne spotkania, in tym ne schadzki 
lub chwile odpoczynku. U rządzenie skrom ne — wzdłuż ścian sto ją : cassapan- 
ca, bargueno (najlepiej n a  podstaw ie typu  taquillon ), skrzynia i dw a, trzy  
krzesła lub fotele. Na w ąskich m iędzyokiennych przestrzeniach zaw ieszone 
liczne m ałoform atow e obrazy. K oniecznie należy przyw rócić dw a okna zam u­
row ane po 1789 r. oraz u k ry tą  w  m urze k la tkę  schodową w iodącą n a  w yższą 
kondygnację w ieży (tę część schodów  zaprzestano używać przed 1789 r.) oraz 
n a  pa rte r, z którego to zejścia korzystano przynajm niej do 1789 r. N ależałoby 
także odsłonić w nękę mieszczącą locus secretus (i—3).

W racając z A lkierzyka przez Trzeci i D rugi Pokój B iskupi w chodzi się do 
Stołow ej Izby (nr 2) urządzonej jako X V II-w ieczna jadaln ia , a więc z zacho­
w aniem  przestronności i wolnej przestrzeni. W um ieszczeniu najw ażniejszego 
tu  sprzętu, czyli stołu, należy przy jąć jedną  z możliwych a lte rn a ty w  — to  
znaczy pokazu sali jako przygotow anej do konsum pcji lub  też w  czasie p rzerw  
m iędzy posiłkam i. Pierw sze rozw iązanie polegałoby na um ieszczeniu n a k ry te ­
go tk an in ą  i bogato zastaw ionego stołu (z zasobów obecnego „skarbca”) pod 
środkow ym  oknem. M iędzy oknem  a stołem  ław a (naw et obecnie w ykonana) 
rów nież n ak ry ta  tkaniną. Dwie strony  stołu obstaw ione w ytw ornym i krzesła­
mi, p rzy  pozostałej przew idzianej jako  honorow e m iejsce pana dom u k ry ty  
ku rdybanem  fotel z nam alow anym  na skórze po rtre tem  króla W ładysław a IV 
Wazy. Realizacja drugiego w arian tu  w ym aga, by n ie  zastaw iony i n ie  n a k ry ty  
tk an in ą  stół znajdow ał się bliżej środka sali, lecz n ie w  jej centrum , a p rzew i­
dziane dla biesiadników  krzesła były ustaw ione przy ścianach.

Południow o-w schodni róg ściany przeciw ległej oknom  zajm uje postaw iony 
na o ryg inalnym  kam iennym  postum encie (np. w y ję tym  z im itac ji kom inka 
w  pokoju  n r  12) odtw orzony piec. D ecydując się n a  siedem nastow ieczne w ypo­
sażenie sali należy poniechać rek o n stru k c ji pieca dostaw ionego tu  w  X V III w. 
w drugim  narożu  te j sam ej ściany, rezerw ując  m iejsce d la  drugiego w ażnego 
w  jad a ln i m ebla — kredensu. K redens zdobią ustaw ione na  w ierzchu w iększe 
egzem plarze srebrnej zastaw y stołowej, zaś w e w nętrzu  w idocznym  spoza 
uchylonych drzw iczek m niejsze naczynia sreb rne  i szklane. W pobliżu k re d e n ­
su  m ogą się znajdow ać p rasy  dla obrusów . W yposażenia sali dopełniają trzy  
szafy, p rzy  ścianie północnej (jedna) i południow ej (dwie).

Pozostałym  trzem  pokojom  senatorskim  (królewskim ) m ożna nadać ch a rak ­
te r  osiem nastowiecznego apartam en tu . Ściany obydwóch pierw szych pokoi 
(n r 12 i 13) należy obić zieloną b ru k a te lą  u ję tą  złoconymi listwam i.
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W Pierw szym  Pokoju  (nr 12) należy zlikw idow ać im itację kom inka, k tórego 
nigdy tu  nie było, w prow adzając piec m ożliw ie bliski inw entarzow em u opiso­
w i (i—4). We w nękach okiennych dw ie kom ody, na  jednej z nich zegar. W po­
bliżu pieca (północno-wschodni re jon  pokoju) stół, na  n im  lichtarz, p rzy  stole 
k ilka foteli. P o rtre ty  św ieckich dostojn ików  zdobią północną ścianę, a p rze­
ciwległą gobelin (np. herbow y Korycińskiego) oraz obrazy. W północno-za­
chodnim  narożu postum ent, na  k tó rym  duża k la tk a  z papugą — najlep iej 
kakadu  inką (Cacatura leadbeateri) lub arą  czerw oną (Ara macao). Ponadto  
przy ścianach jeden  lub  dw a naczynia fajansow e, porcelanow e, m etalow e.

Drugi Pokój (nr 13) urządzić by m ożna jako  w ytw orną sypialnię. Jeśli 
przeszkodzi ternu b ra k  odpow iedniego łoża z baldachim em , należałoby nadać 
pom ieszczeniu ch a rak te r gabinetu . W rejon ie  północno-w schodniego naroża, 
jednak  w bliskości w ychodzącego na północ okna, stoi b iurko , p rzy nim  
od strony  ściany um ieszczony fotel, w  sąsiedztw ie sekre tarzyk  zastaw iony 
ozdobnym i drobiazgam i. W zdłuż południow ej ściany rząd siedzisk, p rzy pozo­
stałych kom ody z um ieszczonym i na n ich  w yrobam i tzw. „chińszczyzny”, k tó ­
rej większe okazy sto ją opodal na  podłodze. I tu  n iezbyt ciasno powieszone 
g rafik i i obrazy, tw orząc sym etryczne kom pozycje dekoru ją  ściany. N iestety  
skutk iem  m onstrualn ie  w yolbrzym ionej bocznej k la tk i schodowej dobudow a­
nej w  la tach  1980— 1981 nie jest m ożliwe przyw rócenie okna w  ścianie wscho­
dniej, zam urow anego po 1746 r.

A lkierzyk w  w ieży (nr 14) urządzony jako  „G arderóbka” w yposażona 
w  u k ry ty  w ściennej niszy ustęp (locus secretus). U rządzenie składa się ze 
stojących między oknam i: m ałej szafy, kom ody, stolika i taboretu . Na ścianach 
bogato opraw ne lustro  oraz, rów nież opraw ione, grafiki. Ponadto  w  pobliżu 
w ejścia do locum  secretum  sensow ne byłoby naczynie na wodę oraz ozdobny 
nocnik, k tó ry  ew entualnie um ieścić m ożna przy  łóżku w G abinecie Sypial­
nym  (nr 7).

A lkierzyk jest ostatn im  zw iedzanym  pom ieszczeniem  p iętra . Pow rót do 
w ejściowo-wyjściowej k la tk i schodowej (nr 22) odbyw a się przez pokoje sena­
torskie oraz P ierw szy Pokój Prałaoki (nr 15).

W zaproponow anym  rozw iązaniu pokazu z czternastu  przew idzianych do 
udostępnienia w nętrz  sześć pom yślano jako X V II-w ieczne, pozostałe osiem 
rep rezen tu je  k u ltu rę  dw orską następnego stulecia. P roporcje te  odpow iadają 
w przybliżeniu zasobom  M uzeum Narodow ego w  Kielcach pod w zględem  
chronologicznego ich rozw arstw ienia.

Pozostała jeszcze kw estia  ekspozycyjnego w ykorzystania dość sporej ilości 
zabytków , k tó re  ze w zględów m erytorycznych nie znajdą m iejsca w e w nę­
trzach p ię tra  pałacu. P rzykładem  znaczna część w yposażenia obecnego tzw. 
„skarbca” , sporo po rtre tów  „sarm ackich”, elem enty  uzbro jen ia z Sali G órnej — 
sieni itp. P raw idłow e rozw iązanie tego problem u może nastąp ić  w yłącznie 
przez um ieszczenie ich łącznie z m agazynow anym i obecnie zasobam i daw nego 
uzbrojenia, szkła, porcelany i innych w yrobów  w  planow anej na  p arterze  
ekspozycji rzem iosła artystycznego. P rzy  czym najodpow iedniejszym  m iej­
scem dla broni i „sarm ackich” po rtre tów  obcych biskupiem u program ow i pię­
tra  by łaby  Izba D w orna (położona pod Stołową Izbą n r 2) jako najbardzie j 
reprezentacyjne w nętrze p arte ru . W yposażona w spom nianym i zabytkam i stw a­
rzałaby w łaściw ą atm osferę dla dalszych sal mieszczących w yroby artystycz­
nego rzemiosła.
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ZAKOŃCZENIE

Zarysow aną najogólniej w izję m uzealnego zagospodarow ania pomieszczeń 
p ię tra  pałacu jako  w nętrz  zabytkow ych z X V II i X VIII w. w  postaci możli­
wie b liskiej ówczesnej rzeczyw istości należy oczywiście trak to w ać  jako w stę­
pną propozycję o dyskusy jnym  charakterze. Jednocześnie był to w ynik  pracy 
dokonanej w  zam iarze, by przez ukazanie niepraw idłow ości obecnego urzą­
dzenia w nętrz  sprow okow ać podjęcie szczegółowych studiów  nad  opracow a­
niem  historycznie udokum entow anego scenariusza przyszłego zagospodarow a­
nia  p ię tra  pałacu. Choć zakończenie prac konserw atorskich , a zatem  możliwość 
przeorganizow ania w nętrz  są jeszcze dość odległe, należy już rozpocząć p race 
przygotowawcze. Z aniedbania dn ia  dzisiejszego spow odują w  przyszłości nie­
korzystną sytuację, w  k tórej urządzanie w nętrz  odrestaurow anego pałacu 
nie obejdzie się bez ponow nego popełnienia w ielu błędów. Tym  bardziej że 
n iek tó re  decyzje — np. dotyczące rekonstrukcji pieców, kom inków , posadzek 
itp. — ściśle zw iązane z charak te rem  przyszłej ekspozycji m uszą zapadać ze 
znacznym  w yprzedzeniem . U stalenia te  pow inny być podejm ow ane w  oparciu 
o pom yślany i w szechstronnie um otyw ow any program .

Kielce, lu ty—kwiecień 1981 r.
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ANEKSY

I

F ragm ent z inw entarza sporządzonego w 1746 roku

Stoły w  Komput zebrane na S z a li42 y po Pokoiach
Stołow  Okrągłych dużych szt. 4
Stołow  dużych w K w adrat szt. 10
Stołow  rużnych rów nych y m ałych po różnych Pokoiach y Officinach szt. 33
W K redensie y w Cukierni Stołow dużych szt. 3
W P iekarn i Stołow dużych szt. 4
S tołki do Pokoiow
Stołkow  Skórzanych m alowanych nadpsutych szt. 21
Stołkow  takichże połam anych szt. 2
Stołkow  Skórzanych Czerwonych szt. 13
ieden z nich bez Skory w Plecach
Stołkow  Siatkow ych dobrych szt. 6
Stołkow  Siatkow ych naddartych  szt. 5
Stołkow  Siatkow ych połam anych szt. 4
Stołkow  Sukiennych Zielonych naddartych  szt. 8
K rzesło Sukienne Zielone z poręczam i szt. 1
Item  K rzesła dwa tego gatunku złe y Sukna w Plecach nie masz 
Stołkow  pluszowych czerwonych O krągłych szt. 18
K rzeseł takichże z poręczam i szt. 10

II

F ragm ent z inw entarza sporządzonego w  1789 roku 

Desideria

W Tym  Pałacu przez Lokacya S P Xięcia [...] Sołtyka Biskupa Krakowskiego ostały 
się nieco nadpustoszone, zapaskudzone, a zatym  reperow ać lub zreform ować na le­
żałoby, tudziesz posadzki, drzwi, Okna niektóre iakoteż Kom inki y Piece repe­
row ania potrzebuią. W iązania na Pałacu dobre, Dachy w niektórych mieyscach 
reperacy i potrzebuią, y w  Rynach, Pow ały na Salach spruchniałe ze Szparam i. 
S ufity  zaś po Pokojach zadym ione y Okopciałe. Kominow wszystkich nad dach 
wywiedzionych w  całym Pałacu y Paw ilonach po Obydwu Stronach Czterdzieści 
ieden. A nkier żelaznych pod Sklepiniam y po pod G anki czyli Paw ilony Trzydzieści.

42 „Szali”, czyli reprezentacyjnej sieni piętra (nr 1).
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W YJAŚNIENIE TRUDNIEJSZYCH TERMINÓW

a l k i e r z  — m ałe pomieszczenie w narożu budynku lub w  w yodrębnionej narożnej 
przybudówce, wieży 

a n e k s  — w arch itek tu rze: przybudów ka
a n t e p e d i u m ,  a n t e p e n d i u m  — zasłona podstaw y ołtarza w ykonana z o rn a­

m entow anej tkan iny , skóry lub z drew na 
a n t y k a m e r a  — poczekalnia, przedsionek, przedpokój poprzedzający lub od­

dzielający pomieszczenia 
a p 1 i к a — rodzaj k inkietu , także małe lustro  ścienne
a s t r o l a b i u m  — stosowany do początków X V III w. przyrząd do m ierzenia 

kątów  oraz w yznaczania położenia ciał niebieskich, zastąpiony później dosko­
nalszym  teodolitem

b e l  é t a g e  — francuska nazw a reprezentacyjnej kondygnacji (najczęściej p iętra), 
w yróżniającej się zazwyczaj wyższymi pomieszczeniami, patrz  rów nież „piano 
nobile”

b r u k a t e l a ,  bu rkate la , b rokate la — wzorzysta tkan ina  półjedw abna naś ladu ­
jąca brokat

c a s s a p a n c a  — skrzynia z oparciem , służąca również do siedzenia, zazwyczaj 
bogato zdobiona należała do najbardzie j reprezentacyjnych mebli; w  Polsce 
używ ana od XVI w. i zw ana często ław ą podnosistą 

c z e l u ś c i e  do pieców — w yodrębnione pomieszczenie, z którego palono w  p ie­
cach znajdujących się w  przyległych pokojach; w  niektórych pałacach otw ory 
paleniskowe (zwane często czeluściami) do pieców w yprow adzano n a  zew nątrz, 
np. na ganki, krużganki itp. 

d r e s s o i r  — jeden z typów  kredensu, w XVII i X V III w. składał się z dolnej 
zam ykanej szafki, nad k tó rą  wznosiły się półki do ustaw ienia elem entów  zasta­
wy stołowej

f o r s z t o w a n i e ,  fosztow anie — przepierzenie
f r a u c y m e r  — dam y dworskie, także nazw a zajm owanych przez nie pokoi 
g r a d u s i k i  — stopnie, uskoki
k o ł t r y n a  — ozdobne obicie ścian (lub zasłona) w ykonane z tkan iny  lub z p a­

pieru
k o m p a n i a  — w użytym  znaczeniu: grono znajom ych, tow arzystw o zebrane dla 

wspólnej zabawy 
к  o m p u t — spis, re je s tr , stan  liczebny, poczet 
k o r o n a  — w użytym  znaczeniu ozdobny wiszący świecznik 
k r a n i e c  — obram ow anie, obwód czegoś, okrąg
k r e d e n c e r z  — członek służby pałacowej przeznaczony do obsługi sprzętów  sto ­

łowych
o k r ą g  — w danym  przypadku oznacza obwód, patrz  również „kraniec” 
o p o n a  — ogólna nazw a wszelkich tkan in  dekoracyjnych w ieszanych na ścianach 
p a w i m e n t  — zwany także „tło”, dekoracyjna drew niana podłoga o kom pozycji 

mozaikowej, niekiedy in tarsjow ana 
p i a n o  n o b i l e  — patrz  „bel étage” 
p o k ł a d  — w daw nym  przypadku oznacza powałę, sufit
s i a r c z y s t y  — siarkow y, także gorący, jaskraw y, mocny, ognisty, silny, tęgi;

w danym  przypadku przy opisie pieców — jaskraw y 
t a b l a t u r a  — w użytym  znaczeniu: tafla , p ły ta  opraw iona w  ram ę, używ ana 

jako ozdobna zasłona, przedzielenie
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w i l k i  — metalowe stojaki służące do korzystnego układania szczap drewna w ko­
minku

z a p i e r z e n i e  — przepierzenie
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МУЗЕЙ НТЕРЬЕРОВ XVII И XVIII В. В КЕЛЕЦКОМ ДВОРЦЕ

Келецкий Дворец, воздвигнутый в годы 1637—1641 как одина ш  семи резиденции 
краковских епископов, служил как таковой до тех пор, пока в 1789 г. его не переняла 
в свои руки государственная власть. Потом в нем помещались разные конторы. В 1971 г. 
он стал собственностью Народного Музея в Кельцах и одной из его резиденций.

Эта работа подвергает анализу культурную достоверность нынешней экспозиции на 
этаже дворца, обставленной как интерьеры из XVII и XVIII в. На основании уцелев­
ших инвентарных книг с 1645 (см, рис. I), 1668 (рис. 2), 1746 (рис. 3) и 1789 (рис. 4) 
годов была определена начальная потребительная программа интерьера презента­
бельного этажа, а также перемены происходящие в нем на протяжении почти поугтора 
веков. Эти перемены, зависевшие от 'вкуса и нужд очередных епископов, повлекли за 
собой, правда незначительные, изменения архитектурных элементов. Потом, тоже на 
основании вышеупомянутых инвентарных книг, была просмотрена чередующаяся обс­
тановка комнат. Она оказалась черезвычайно бедной (рис. 1—4). Причиной этого было 
несомнаенно отсутствие епископов во время составления книг. Наверняка на время их 
пребывания в Кельцах сюда доставляли необходимую мебель, нужные предметы (нр. 
подсвечники, гобелены, картины). В этом нет ничего удивительного — перевозка ог­
ромного количества багажа и обстановки помещений была широко распространена 
среди шляхты в Польше тех времен.

Нехватка местного материала для сравнения повлекула за собой потребность при­
бегнуть к аналогии, т.е.к. изучению обстановки современных польских родовых 
резиденций. Особое внимание было уделено заходящим переменам в способе обста­
новки дворцов, характерным для стилевных и общественных преображений. Анализируя 
эти интерьеры, были приложены усилия не только для определения рода i количе;тза 
обстановки, но, и даже прежде всего, для познания принципов их размещения, выте­
кающих из актуальных обязывающих норм организации жилых помещений.

Собранные таким образом сведения привели к отрицательной оценке сущестующей 
обстановки келецкого дворца. Её определение как характерной для XVII и XVIII в. 
является в данном случае мистификацией. Главная ошибка заключена не столько 
в перегрузке, сколько в типе организации интерьера наподобие мещанских жилищ 
конца XIX и начала XX века (рис. 5).

В последней части работы заключено предложение реформировать экспозицию, что­
бы приблизить её к культурной достоверности XVII и XVIII века. Полемический ха­
рактер предложения должен провоцировать подробные исследования затронутой темы 
и привести к возникновению исторически обоснованного сценария восстановки правиль­
ного, согласованного с духом XVII и XVIII в., оформления интерьера этажа дворца.

THE MUSEUM OF HISTORIC INTERIORS FROM THE 17TH AND 18TH 
CENTURIES IN THE KIELCE PALACE

The Kielce Palace, erected in the years 1637—1641 as one of seven residences 
of the Cracow bishops, fulfilled  its function  un til 1789, i.e. the tim e w hen it becam e 
the S tate  property. Subsequently, it was tu rned  into the seat of offices. T ran sfe r­
red  in 1971 to the N ational M useum in Kielce, it has become one of its seats.

The present article  questions the cu ltu ral veracity  of the cu rren t exhibition  on 
the  first floor of the Palace w hich rep resen ts the historic in teriors from  the 17th 
and  18th centuries. On the basis of the preserved inventories from  the years 1645,
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1668, 1746, and 1789 (see Figs. 1, 2, 3, 4, respectively), the original usability  p ro ­
gram  of the in teriors of the rep resen tative storey  and changes occurring in this 
respect throughout alm ost one and a half centuries w ere established. These chan­
ges, depending on tastes and  needs of the successive bishops, involved only slight 
alterations of the arch itec tu ral decorations. Next, also on the  basis of the  m en­
tioned inventories, the old in terio r furnishings w ere traced. They proved to be 
very  modest (Figs. 1—4). This was due to  the  fact th a t inventories w ere m ade 
in the  absence of bishops. Undoubtedly, indispensable fu rn itu re  and  other u tility  
objects, e.g. candlestics, and decorative objects, e.g. tapestries, paintings, etc., w ere 
brought in for the tim e of the bishop’s sojourn. I t is no t surprising, however, 
because carrying enorm ous luggage and in terio r decorations from  place to place 
was then generally  practised  in Poland by the nobility.

Lack of local com parative m ateria l has prom pted one to m ake use of ana lo ­
gous situations, i.e. to study the in terio r decorations in the fam ily residences of 
the Polish nobility. A ttention  w as paid to the  changes in the  w ay palaces w ere 
decorated, w hich reflected transform ations of the  style and customs.

In  the analysis of these transform ations an a ttem p t was m ade to determ ine not 
only the kind and quan tity  of furnishings bu t — m oreover — the principles of th e ir  
arrangem ent resulting  from  the contem porary ru les of organization of residential 
in teriors. The inform ation collected in th is  w ay has led to a negative assessm ent 
of the  present arrangem ent of the in teriors in the Kielce Palace. It is a cultural 
m ystification if they are referred  to as the  17th and 18th century  furnishings. The 
m ain erro r consists not only in the disposition of too m uch fu rn itu re  in the  rooms 
bu t in the w ay the  in teriors have been arranged , resem bling m iddle-class residences 
from  the end of the  19th and the beginning of the 20th centuries (Fig. 5).

The last section presents suggestions concerning rearrangem ent of the exhibition 
in order to m ake it sim ilar to the 17th and 18th cen tury  cu ltural realities. These 
controversial suggestions should stim ulate a detailed  study of the problem  in que­
stion and produce a historical-docum ented scenario enabling one to arrange the 
P alace in teriors according to the tru e  sp irit of the 17th and 18th centuries.


